
DPLA-TA POCZTOWA UISZCZONA KYClAL"I-r;I'l. Wygody w pociągach 
domagają się liczne rzesze 

podróżnych. 
Stan kolejnictwa naszego w por6wnaQfia z 

latami ubiegłem!, wykazuje stałą poprawe. wt• 
doczną dla wszystkich. Szereg Jednak J>Ozosta
lych dotychczas usterek rzuca się w oczy. 
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Do drobnych, lecz dotkUWYch niedogodno
ści należy między inneml brak firanek we wszy 
stkich wagonach Ili klasy, częściowo zaś rów
nież Il klasy. Okoliczność ta Jest h. niedogodna, 
szczególnie przy dłuższych 1uzejazdach, albo· 
wfem brak tego sprzętu budzi przedwcześnie 

podróżnych ze snu, naraża ich podczas lata na 
niepotrzebne gorąco, kurz itd. Dzięki zawie
szeniu firanek zyskalby również WYgląd estety· 
i.:zny wnętrza wagonów . 

Tragedia łodzianina w Filadelfii. 
Min. komunikacji winno, wzorem zagranic:Y 

usunąć tę niedogodność. Drobny wydatek na ten 
cel sowicie się opłaci, młn. komuni·kacJi bo
wiem winno samo dbać o udogodnienie pasaże
rom podróży, zaś pasażerowie 2 i 3 klasy nie 
powinni być gorzej traktowani pod tym wzglę· 
dem od osób, Jadących 1 klasą. Po przyieidzie zony . z llodzi strzelił sobie w skroń. . . Reiestracia chorych 

Łódź, 9 sierpnia. poznał on p. Felicję Gersztównę, Kempner w Filadelfji dorabiał sią 
z Filadelfji nadeszła wiadomość którą wkrótce poślubił mimo sprze~ fortuny, a tymczasem jego młoda na tasiomiec. 

o tragicznem samobóJ·stwi~ syna ciwów. rod. zicó.w. . żona na bruku łód.zki.m pro~~dzi!a Departament służby zdrowia mini„ 
p t b ł I kk śl t b Tesc10 1e sterstwa spraw wewnętrznych zdecy-przemysłowca łódzkiecro Hermana . ozycte e] pary f11~ yo szczę e omy ny ry zycta . w dowal przeprowadzić w Polsce spis o-

Kempnera. 
0 

~lhye, ~krótce po przyjście na ni~ chcąc tolerować Jej kom~r?m.i- sób chorujących na tasiemiec (soliter). 
Przed ośmiu czy dziesięciu łaty swtat ~z1eck~ młody Ke.mpner ~o- tu1ąceĘO prow~dzema. zmu.sl11 Ją Wypadki tej choroby mają być obecnie 

młody Kempner studjował na poli- stanowił wy1echać .do F1lad:UJ1 do wreszcie do w~1azdu d? męza, ogłoszone przez lekarzy władzom sani
technice warsiawskiej. W stolicy bogatego brata, ktory zaofiarował K:mpner uc1esz~ł stę bardzo z tarnym: D?tą~ chorujący na tasiemiec 

me współudział w swych pr7.edsię· przy1azdu żony, ktorą kochał gorąco. nie byh ob1ęc1 ogólną statystyką cho-
w biorstwach handlowych. Gdy wkrótce po jej przyjeździe kil- rych w Polsc_e. ___ _ 

Katastrofa kolejowa Zona i dz1ecko pozostali w Ło- ku łódzkich przyjaciół doniosło mu Kl,:lska pożarów w Polsce 
A dz•, ) Miał ich sprowadzić dopiero listownie, iż prowadziła się nieod- 'z„ .• „ • „ 

w mervce. wówczas, gdy sam się już urządzi I powiednio. nie mógł przeżyć tej 6.000 meruchomosc1 panstwa 
12 · osób pqnioslo śmierć. w Ameryce. hańby i wystrzałem w skroń pozba. w ogniu. . . 

Londyn, 8 slerpnia. Mineło kilka lat. wił s1e życia. W roku bieżącym wzrosła powazme, 
(Agencją Telegraficzna. •• Exoress") · • w stosunku do lat ubiegłych, liczba po-

z Nowego Jorku donoszą, że w sta- żarów. O rozmiarach klęski świ~dczą 
nie Ilinols wydarzyła słę wielka katastro s ) najlepiej cyfry. W czasie od 1.I. do 1.VJI 
fa kolejowa. Na stacji Kairo ~ociąg po- am o bo" 1· st wo I po ic1· anta r. b. spłonęto ogółem na terenie b. Kon-
pieszny wpadf na osobowy, stojący na gresówkl. Małopolski i Kresów Wscho-
bocznicy kolejowej. Dotąd wydobyto dnich 5.967 nieruchomości, przyczem 
1,.? tisób zabitych, ciężko rannych jest 15. w koszarach policji przy ul. Zeromskiego. stosunkowo częste byty w tym roku 
Wypadek został spowodowany wyko1e- ' WYPadki pożarów zbiorowych (od JO 
jeniem się parowozu pociągu pośpjesz~ Łódź, 9 sierpnia ciśniętej dłoni trzymał rewolwer. nieruchomości wzwyż). Zdarzyło się ich 
ne«o ' Wczoraj po poł. w domuprzy ul. Niezwłocznie zawezwano pogoto- aż 70. 

Żeromskiego 88, w którym mieści wie. Przybyły lekarz mógł jednak Od 1.l do I.VII b. r. powszechny za· 
Urzędnicv angielscy si~ rezerwa konna i piesza polic1·1 w tylko skonstatować zgon sam_ obóJ·· kład ubezpieczeń wypłacił tytułem od· 

'{ szkodowania za spalone nicruchomośeł zagubili ważne dokqmenty kuźni. znajdującej się na podwórzu, cy, który strzelił sobie w skroń. 
k l ł d ł t ał 1 Z ł k. b . . sumę zł. 6.585.000. 

wo;s owe. roz eg się o g os s rz u rewo we- w o 1 za ezp1eczono na miejscu -----
. Londyn, s sierpnia. rowego, ci co tam pobiegli znaleźli aż do zejścia w~adz sądowych. Przy- TaJ· emnicze morderstwo 

W tutejszych koliaiel1 pałiiitvo-.t-ny.~h w kałuż~ krwi posterunkowego Win- czyna rozpaczhwego kroku - roz-
zvwo lromel1!t~1'ią fakt: że w ciągu, ubi~- centego Borowiaka. Głowę miał o-1strój nerwowy, spowodowany cięż- pod Sosnowem. . 
irłe~ tygo9ind:a z~ginęlv dwuk:rotll;ie partą o kowadło a w kurczowo za~ ką chorobą. Dzialacz żyaowski padł pod Cit> 
waz-~e pap1ery panstwowe. Przed bL ' · . . 
koma dntiiami jeden z członków admiTa~ sami noza. 
liic.;ł pozo-stawi•ł w aude waJ.l:zke z waż- Sosnowiec. 8 sierpnia. 
nemi papierami u•rZ't_GOwemi. kt6rą joo. Zabo' 1·s1•••0 wywna·dowcy PD~ 11· "1·1·... Znany działacz :iydo'\VSki Chaitn 
mk od1J11lies.łon<0 w kii1ka dni póWiej. W I U Sz·waicer padł ofiarą m'.1rdu w J{.ibs2.ty• 

W ubiegły piątek jeden z wvższych nie ;.•od Olkuszem. gdzie ba.wir na WYW· 
drz~d~ików ministerst~a wojny puł. Radom, 9 sierpnia. dorniu. czasach. . . 
kownlllk Cols porostawił przez zaipom- Wc;ioraj, o godz. 8 min. 15 wiecz. Pierwsze śledztwo wykazało, ze Podczas przechadzk; ;-.ap~dt go Jakiś 
n'1enli:e w auoie dwa małe kuferNi z do- cztery strzały zaalarmowały lokatorów stri~ły były ~a~e z tył.u z bardzo bił ~sobi:ik. który obrzuciwsz-v go ordynjł.r• 
knmentftmi wi;e11de-j. wa,g-~. .. . • domu N2 59 przy ul. Wołowej. W sieni sklei · odle11.łosc1, tak ze są znaki o„ tterni wyzwiskami, ngodlił ~~ast1,~pnk kił-

Pom:mo usiilłowan poh!Cl,r. pap.1erow tegoż domu zauważono zwłoki czto„ smolenła prochem kakrntr.ie nożem. . 
~ych n11ie ~cliołaino dotychczas odinaletć. wieka, którego przybyły po. sterunkowyl Kilka dowodów rzeczowych wyka- C!dko rannego Szwai·!1!•·:::. pa~\~'i.e· 

rozpoznał jako Zygmunta Bachnera, zuje, że byt to atak terorystów-ko- zionp do szpitala, gdzie zakończył zyc;e. 
Wielki oożar w Turcii. wywiadowcę policji państwowej w Ra- monistycznych. Za ib : egłyrn morden;;\ zarządzono po• 

Pożar strawi/ 4 hotele i 6 domów. 
Angora, 8 sierpnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
W B.russńe wybuchł wczoraj gwałtow 

ny pożar, który doszczętnie strawił 4 ho 
tele, 6 domów i 48 magazynów, Szkody 
wy.naszą 200.000 funtów. ObieMy z,nisz
czoine ubezpieczone były tylko na 10 
tys. fun.tów. Pożar wy.bm:hł w magaQ;.y
nń.e betlZ"Ylly. śledztwo wszczęte. 

Nowy typ samolotu 
Na berlińskim lotnisku dokonano w 

f ycli dniach próby z nowym ty.pem samo 
lotu, który umoz'li.wiać ma pionowe uno 
szen4e się i lądowa.n.ie samolotów, Piet"
wsze próby wypadły korzystnie, tak że 
oowy wyna:Jaiek ~letć ma W.k.Tótce po 
waime zastosowa:rtle. Jeśli istotnie uda 
się doprowadzić do ptonowego wznosze 
nia się w górę i opada.n.i.a smnolotów 
będzie to wielki.ni n()'Wjlm sukcesem Jot" 
nictwa. 

Odmładzać zwierzęta 

ścig. 

Zgon Stefana Rad i cza. ZatrArg ustońsko • włoski 
na tle ekspedvc11Nob1lago 

Wiedeń, 9 sierpnia. munikować ludności o śmierci Ra- Talli'n. 8 sierpnia. 
Z Zagrzebia donoszą. że Stefan dicza. Radicz około godziny 7„ej Poselstwo wioskie w Estonii wręczy 

RadicZ zmarł wczoraj o godzlnie wieczorem czt~ł się rlobrze l był Io rządowi estońskiemu note prot~stu 
9 wieczorem. Wiadomość ta do„ zupełnie przvtomny. następnie fe- przeciwko informacion~ jednego .z pism 
tarła dopiero o godzinie 10 włe- dnak nastąpiło gwaltowne osłabie„ estońskich o e:k~pcdycj1 gen. Nobile:kó 
czorem. nie sił i o godzinie 8 wieczorem Rćwnoczesm~ Jeden z u.rzęddm V: 

W ·1 t • · poselstwa włoskego telefonował o re 
tej c~w1 i przy~o owu1ą sie zaczęła sie agon Ja. dakcji tego p!sma (w sposób nfoparla· 

nadzwycza.ine wydanta, aby zako- mentarny zwymyślał naczelnego re4a"'! 
ktora. Niezależnie od tego. tenże urz~ 

Bazuzełne prowokacje szaulisów. 
Koncentracja wojsk litewskich na granicy polskiei. 

Wilno, 8 sierpnia. prowadzają na pograniczu koncentrację 
oddziałów kawalerjl. Z ogólnej liczby 

daik nadesłał pismo, utrzymane w tome 
niestosownym. r • 

Wystąpienie poselstwa wlosk1ego 
komentowane jest żywo w kołach dy• 
plomatycznych i rząd estoński J?rze~· 
slęweźmie w tej sprawie odpowiednie 
kroki. 

istniejącvch na Litwie dwóch putków u- Kara śmierci za komunizm 
łanów i 1 pnlku huzarów, dwa pułki znaj 

Ostatnio na pograniczu polsko - 11-
tewskiem w kilku miejscach rozrzucono 
egzemplarze pisma litewskiego p. t. „Że
Jazny Wilk". Pismo to głosi, iż związki 
szaulisów będą występowały agresyw-

będą polscv zoologowie. nie wobec w.aclz polskich i zapowiadaj11 

duj4 się już na granicy. Oddziaty p!er- 1 Wiedeń, 8 sieripwniaT. '.-c 
wszego pułku widziane były przed pa- Wedle do.niesień dzie,nników ~ 
ru dnbmi w okolicy wsi Dubinki. obec- jo, inp01iska taina rada wo~e.~ wy$l<>~ 
nie zaś przybył do Olity ca!y drug-i puH~ wała do rządu męmoriał. dO'lllag{l.j(\cy Silę 
ułanów. ·wśród ludności miejscowej z winrowadzenia kary śmierci za propa· 
powodu przybycia tak znacznej ilości gandę komun1styGzn.ą, wydalenia ze 
woj'.>ka panuje przyg-rn;bienie, wywolane szkół nauczycieli kommlistów oraz odda 
oba wq przed nadu~yciami i rckwi?. ycja- n.ia wzystkich komuttl$t6w :pod nadz6t 

I<ilku zannych uczonych zoologów po!- że w niedługim czasie cala ludność litcw 
sklch zwróciło się do minrsterstwa spraw wew- ska ze związkiem szaulisóvv i „Żelazne-

' nętrznych w sprawie udzielenia zezwole11, wy- go Wilka" podcJrr.1ie zbrojne powstanie. 
maganych w myśl u taWY o ochronie zwie- ~,,.„ 

rząt, na przeprowadzenie doświadczeń nauko-, Wilno, 8 sierpnia 
wych w dziedzinie prób, dokonywanych Pl'zcz Jak donoszą z pogranicza polsko-li-
uczcmeso nicn1locklci;o Stclna1:ha.. tewskicgo, litwini w dalszym ciągu prze 

mi. polfoyjny. 
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~iszczycielski huragan nad Bawarją. 

Ja kjuż donosiliśmy w depeszach, nad Bawarja szalał straszliwy cyJd-On, któ. 
ry wyrządził olbrzymie spustoszenia. Z d j e c i e I e w e przedstawia Obró-

coną w verzyne fabryke cementu, p r a w e - zniszczone 'doszczetnłe urzą. 
dzewe cyrk u wędrownego. 

Paryż pod znakiem letniej kanikuły. Diamentowa ~rna~a. 
W jaki sposób zwalcza 
skarb amerykański prze

mycanie klejnotów. 

\Vyjazd mieszkańców nadsekwańskiej · stolicy poza Paryż. ·
Gdyby nie turyści opustoszałby Paryż zupełnie. - Bez uroz
maicen. - Bolesny cios ~· dla · kułturahiych Sfer Par-yża. - Humo
rystyczna walka z... wielożeństwem.- Duma apaszów paryskich. 

Amerykamki ska.rib stwierdził; że 
traci ro·cmie setiki miljonów doJarów 
wskutek przemycania. klejnoitów. Urząd 

najwięcej plotkują i najwięcej czynią zamie- , w.schodzie i pc>łudniu, to też. zamieru.ją oni prze- ce]:ny &twierdził, że każdego ro.ku &prze 
szania, a którzy obecnie bawią poza murami pro~adzic akcję w kierunku zniesienia „tego daje soię w Sta:na~h Zjednooezonych klej
p :ryża, sensacje te szybko przechodzą bez barbarzy6.stwa". 

Paryż w sierpniu. 
Paryż przeżywa obocnle . pełnię lata. 

Upalne sfo11.ce napełnia ulice i place sIJ-' 
nym skwarem, gorąco dochodzi do os ta· 
tecznych granic •i' wskazuje na termome· 
trze 39 stopni w cieniu! Kto mógJ ucie
kal przed tymi upa'lami z nadsekwań· 
skiej stolicy. Tak zwane „kota wytwor· 
ne", nadające gló\vnie piętno życiu pa
ryskiemu wyjechały daleko do najroz
maitszych stawnych i modnych miejsc 
kuracyjnych, inni ruszyli nad mniej zna· 
komite okolice nad morzem, nie mnlej 
zaś znaczna liczba mieszkaf1ców \\-yru· 
sza codziennie za miasto nad W•J-lnc ~ 

cieniste przestrzenie, idące wzdłuż Se· 
kwany. I kto wie, czy nie opustosz.ałby 
naraz Paryż, gdyby nie przypł~:w turys· 
tów, ciągnących licznymi gromad~ł w 
letnich wycieczkach do Pan·ta. 

Czyta się wprawdzie w dzi~nn:kach 
francuskiah uwagi, że wskutek stabili
zacf,; franka francuskiego, oraz un<Hmo· 
wania cen na dość wysok!m poz ~om:e, 
Ucz.ba zwiedzających Paryż znacznie w 
ostatnich tygodniach zmalala, trudno to 
jednak na razie zauwatyć. Do tej por; 
bowiem wszędzie, czy to w ~eat:-zc, czy 
w cyrku, czy też w licznych kaw:ar· 
niach i dancingach, wszędt!e 'Nidzi Się 
liczne mrowfo cudzoziemców ; doznaje 
się wrażenia, że gdyby nic ci przyby
sze wszystkie te lckak ro?J:-ywkowc 
s.t.atyby pustką. 

Wśród „obcych", którzy zapełniają obecnie 
Paryż, znajdują się nie tylko goście z zagranicy. 
Bardzo poważny odsetek z:ijmują również wy
cicczkowcy z całej Francji, którzy korzystając z 
lcb1ich urlopćw, starają się choć jeden miesiąc 
przepędr.!ć w uroczej, nęcącej tysiącem przy

głośniejszego echa. • . . noty war.tości prawie 500 miljonów do-
Ozyw1eme w sennyćh nastrojach wa larów. Klejno.ty .te pochodzą z zagrani:cy 

Boleśniejszym ciosem, który jednak w osf;tt- kacyjnych wnoszą również złodzieje I a- i nie są opłaoane na cle. Ponieważ do 
nich dniach dotknął w silnej mierze cały kultu- pasz~ paryscy. Korzystając z wyjazdu 
ralny PMyż., jest spalenie się wielkiego gmachu licznych towarzystw oraz z przyjazdu wy.nosi 20 proc. war.tości, traci skal'lb 
koncertowego Preyel, który niedawno dopierc> mniej orjentujących s.ię turystów, pracu· pięódziesiąt miljonów dolarów :roc:zinie, 
wybudowany został w Paryżu. Gmach ten był je ta kasta „pracowników paryskich'' ffuż po oddąg'll:ięciu .zarohków siprzedaw 
dumą Paryża, zbudowany był bowiem ·wedle m1mo upatów ze z.dwojoną energją. I tak có.w}. 
najnowszych wymaga6. technicznych. Na wido- styszy się ciągle o sensacyjnych wła- Dla zwakzaniia przemycania d.iametb-
wni zasiąść mogło 4,000 słuchaczy, na estradzie maniach, które mają nawet czasami 
zaś stawały największe zespoły muzycine pod P·Od'kt„.d pol·i't c " · k t t t . tów utworzył rząd amerykański. t. zw. „ 1"' y zny , Ja o os a mo _,~ b d W r __ _, • B 
kierunkiem najsławniejszych kapelmistrzów. mialo miejsce przy okradzeniu żony po- wamenfową ryga ę. LA./'.llJUyrue, rutk 
Pożar zniszczył gmach koncertowy doszczętnie. sra czeskiego w Paryżu z brylantów na seLi., Antwerp:}i i Berlinie znajdują się- od 
Zostały jeno nagie, oczemi<>ne mury, budxąc sumę 160,000 franków, oraz 0 ! icznych (działy, kierowane przez s.z.tab brygady w 
wśród nastrojów kanikularnych; ogólny żal w ca- · p taJemniczych naipadach i mordach. Kro- aryżu. B.ry:gada zWtraca przedewszyst-
łym świecie kulturalnym Paryża. "k · h d 

n•_ a sensacy~ny<: wypa. ków ~rym~- ki.em uwagę . na ~erykańsikich kupców, 
Obok tego zmartwienia są jednak i wesołe 

wieści, które martwotę seżonu wakacyjnego ::zę
ściowo rozpraszają. I tak ostatnio wiele śmiechu 
wywe>łuje 11światowy związek", który powstał w 
Paryżu pod patronatem najwybitniejszych os1:lbi
stości ze świata politycznego i artystycznego, a 
którego zadaniem jest zwalczanie.„ wielożeń

stwa. Ideowców paryskich irytują liczne haremy, 
które dochowały się jeS:!:CZe dość licznie na 

1.rnlnych bu~z1 tez w Pa;yzu obe~n.1e ~ai- udających się do Europy po zaku,pno 
zywsze zainteresowanie. ~lodz1eJe I a· 1cl • t. K odd · · · t 
pasze paryscy mogą być doprawdy du- e1111<> ow. ~-cy . a:ą przewaznie. <>-
mni z tego, że im właśnie przypadł w u- wa.r iprzemr:~on:, k:orz~ ~~rzymu1ą 8 
dziale zaszczyt wprowadzania ożywie· proc. wa.rtosCJ. kleinotow, 1esli prz~mycą 
nia wśród tych, kt6rzy na czas kaniku· klejnoty bez szwanku. Kupcy z.ao·szozę
ły wakacyjnej pozostali w nadsekw111· dzają jeszcze na tem 12 proc. 
skiej stoii~y. P!l"zeciw amafol!'om prywatnym, za· 

opatrują:cym się w Europie w klej;nO'ty, 
f!*~''!AM?lliii&!l~~~&&!!hl!!~"'~i!!A!i!!!!!!·~!!!!!!!m!I!' !!!!!A!!R~fi"~M!!W!!!]~~WWW!!!!·!!•!!!!!!ZL!!L!d&!!!!!!'!!!!'!*!IM! ahy je do Ameryki bez opłacania cła 

--- przewieźć, zorganizował rząd amerykań 

Faworvta ... cara Mikołaja 
słynna tancerka Krzesińska wiedzie smutny żywot. 
Słynna faworyta cara Mikofaja tan-1 Tytulem honorarJum za ten jeden go 

cerka Krzemif1ska, która po5lubita W. ścinny występ otrzy?1ala 50.000 dola
księcia Andrzeja, brata następcy tronu I rów i brylantową kolJę. 
\.li. ks. Cyryla uważanezu prze·.~ emigran Dopiero pojawienie się na dworze 
·•l.w za legalnego wladcę wsLech r~osji carskim Gryszy Rasputina, eks~oniokra 
- ~~mutny wiedzie żywot w słonecznej da, przyszlego dykt~tora Rosi~, wp~y
v; .. , ·~ ~ d-, · „· .„ '' · . ,1 . nęto na ochlodzerne się stosunkow mię
, ·_icc„ L •• rw11e ~lt:JC Ki01cwskn .. 1 fa\\ ,'J· dzy Mikołajem a Krzemińską. 
ryt tern się różnią od amerykar'1skich rn 
n~m1sl~w filmowych, żi; · się ~:tTrnt;1; ~ k::.i·:
cz<{. 

siki słui;bę sz;pfogowską. Agenci tej cen
trali szpfo,gowskiej łączą s:ię natychmiiast 
telefonicznie z Ameryką, jeśli jakiś arna• 
tor opuszcza Europę z klejnotami, uda· 
jąc się do Ameryki. 

Często właściciele wie1kich sklepów 
jubilerskich w Londynie i Paryżu są a
genfami amerykańskimi. Nie są oni stale 
płatnymi. agentami, ale pobiernją za 
denuncjację 25 proc. kary która wynosi 
56 procent wartości klejnotów. (25 :proc. 
zabiera s.karb). W ubiegłym roku amery 
kański urząd celny ściągnął 800.000 dola 
rów tytułem kary za prz.emycar..ie klej· 
notów. 

gód, stolicy nadsekwańskiej. Autobusy, objcż- ~kończyl ~ię i dl::i. car;)kic:j fawfiryty 
dżające z wycieczkowcami „Paryż dookoła" są okr e~- triumfów, opus to:' za ta jej kasa, a 
tatem stale zapełnione i r.naczą się na ullcJch \.., k!J 1kO\VYn1 safie St.1!e <; ' ·; zmniejSLa 
Paryża jako jeclna z cech charakterystycznych. k 0 kkr:J:l CP.:i(.yclt kleJnl]lÓW. Idą ll:l 
Kursują ocrywiście autobusy te zarówno w dzi~ń · Si.mele„ .. 

Po wybuchu rewolucji podniecony 
tłum. wtargnął do patacyku carskiej fa
woryty, niszczono i łamano meble sty
lowe, rabowano klejnoty i cenne dro
biazgi, a ich właścicielkę obrzucono ste 
kiem obelg. Tylko zirrmej krwi i odważ 

Zjazd buddvstów 
w Rosj i 

nej postawie zawdzięcza Krz~mińska, Po.d patronatem r.ządu sowietów od-
że uniknęła w6wczas śmierci. być ma się w naibliższych dniach w Pc-

jak i ~ nocy'. w. ~zień ~sbzuje sp_ecjalny „d- Sz;:rnastoktnia baietr:i;:;zk::i pi.:dbifa 
ce:one oso~!twosci na uhcac~ Par~za, w ~ocy c n.~:~ ~erce T!lłodc;;.J i ll<li\V.. '. C!{O· can.:
'i<a> prowadzi droga przez na1rozma1tsze loKale wi:..:za Ixomans tf'cv"tl sz..:rl~\! l:tt. Kr1e 
rozryw~~wc, któ;e. ~r~zentuje się ~r~;bys.wm mińska zamieszkała luksuso\yo urządzo
w całe) ich oka.za.osc1 1 „egzotycznosc1 . ną willę, którą po upadku caratu zare-

Poza tymi ~ośćmi z daleka, którzy dla obser- I kwirowali bolszewicy. Dwaj synowie 
watora paryskiego stanowią zawsze c:ekawy "b-1 Krzemi1iskicj wychowywani byli na 
jekt zainteresowania, znaczy si~ w Paryżu kani· koszt dworu i slużyli \V armji rosyjskiej 
kuła letnia w całei pełni. ży'.':ie płynie spokojnie, Ostatni raz wys1:ąpita Krzcmif1ska na 
bez większych wstrzt>~niei1 i urozmaic eń, jaki<:h , deskach teatru, podczas pamiętnych u
dostarczają ożywione sezony karnawa!tt :dmo- '. roczystości francusko - rosyjskich, kie
wcgo, w.iosennego i jesiennego. Od czasu do ! dy do Petersbun~a zawitał Poincare. 
czasu przedrze wprawdzie spokojną atrnosfarę I Metresa cara Mikot aja wystąpiła wów
ia.kaś sensacja., ale wobec braku tych, którzy I czas, na galowem przedstawieniu. 

z pomocą w. księcia Andrzeja udafo t()rsburgu wielki kongr es wyznav.rców 
się jej uciec zagranicę, gdzie poślubna' reli-gji Buddy. Na ziazd ten zn:obiliz.ować 
swego zbawcę. mają kcmw.1-iści delegatów z n ajdalszych 

Początkowo wiodło się im nieźle. krańców Azji. Oczy·wiście , że sow;€'iy 
Obecnie jednak warunki materjalne tak ·:iie zap<lmną przy tej s.n ooobn'.):;ci do
się pogorszyły, że w. ks. zmuszony był dać do słów re1ig.j.i Buddy ~łć-w.:i e wy ty
wynieść si'ę z elegackiej, lecz kosztow-1 czne p.rcipa.gandy komuni.styc.z;iej , - kk 
nej willi, którą zajmował na Jasnym że niewątpiiwie ko111gres rebg:jny prze
Brzegu wraz z małżonką i szukać skro- m1eni si-ę w zg.rom;i.cze.nie polityczne . 
mniutkiego mieszkanka. Jedyną nadzie- Celem, k tóry przyświec.::. t:iY,vie:om w 
ją zbankrutowanej carskie.i faworyty , zw.ołaniu kongresu wyznuwcó>11 fu{1dy, 
jest ruletka, .która kilk~.krotnie j4 rato-jje~t cczyw.i.ście d:ię~: p odj udze n::i. !u~ów 
wała w chwilach op!CSJI. aziatyak1c:h przec1wJw wiadtzy An.~11.i w 

Ale i na ruletke ootrzeba pieniędzy. Azji. 
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z po!>_y_t_u_s_u_it_a_n_a_marokańskiego w Paryżu.I Krwią przypieczętowany zakład. 
100 złotyc~ za wypicie pół szklanki wódki. 

I Łódź, 9 sierpnia. 
W jednej z restauracji przy ulicy D.re 

wnowskiej wynikła wczoraj krwawa a
wantura. Mojżesz Bornkorn i Sz1ama 
W artsberg oblewali jakąś uroczystość ro 
dzin.ną. Po kilku kieliszkach młodzieńcv 
poróżnili się z s-obą. · 

- Nie umiesz - pić - wołał Wartberg 
- pow.ieneś pił w.odę sodową, a nie 
wódkę! · 

~~Lepiej piję niż ty - bronił się Born 
korn. · '- · · . ~ 

- W takim razie própo.nuję 'ci zak
ład. Dostani~sz ode mnie 100 złotych, ie 
żeli wypijesz jednym dusZJkiem pół szklan 
ki wódki. 

- Doskonale. 
Bomlmrn wygrał . zakład i za.żądai 

ff 

pieniędzy. War.tsberg nie kwapił się jed 
nak z wypełnieniem przyrzeczenia. 

- J).Qstaniesz za tydzie. 
- Nie, dziś muszę. mieć pi.en~ąilze. 

Jeżeli nie d~sz, źle z tobą - gi:.oził pija
ny zwycięzca. 

Wa.rfaberg przeraził się -niie na żar.ty 
swego kompaią.a: -· Sięg.n.ął do kieszeni i 
wręczył .weksel na 100 złotycl_i, płC1Jtny w 
styczniu. · 
· . - . Płać gotówką . wołał Borngo.rn. 

P~zerafony ' W. chciał ~hyłkiem wym 
knąć się z kn~jpy; lęcz BOI"kor.n pr.zyła
pał go w· d'l"ZWiM:h, powalił na . podłogę 
i pobił talk dotkliwie,· te do poszkó<lowa 
nego m~ia·nio zawezwać 'pomoc · lekar
ską. 

Uległ zw_odniczej po}\usie. 
Skromny urzędnik zboczył na manowce życia. 

Lódż, 9 sierpnia. 

Na zdjęciu naszem widzimy od strony lewej do praweJ: min. Briand, min. El 
Mokri, sułtan, prez. Doumer gue, gen. Gourand, min. Bartou. I Skromny urzędnik jednej z firm łódz 

kich Artur Borkes otrzymał 3.000 zło
tych od znajomego swego sz~fa! p. Ma-

Temperament · 64-łetniego don-Juana 
:rerypetje miłosno·małżeńsko-rozwodowe 

skończyły się nad wyraz smutnie. 
Łódi, 9 sierpnia. kadziesiąt lat, marz.yła tylko o zacisz- dz.iła mu się jednak bardzo szybko. No-

64-lafa miał Szymon Sz. zamiesz:kały nem ognisku domowem. Od drobnych sił się już z zamiarami ponowneg<> ożen~ 
przy Alejach 1 maja nr. 30, a jednak w ni.epoTozumień i nies.nasek stopniowo do k!Jt gdy nagle, jak grom z jasnego nieba 
pewnych sferach naszego mia~ta u.cho- szło do wojny d-omowej. spadła nań wieść, że za.interesowała się 
dził za ,1rasowego don - Juana". Miał - Ty nie masz wcale temperamentu nim policja. 
młodą, bardzo przyst<Jjną żonę, która - oświadczył pewnego dnia wiecznie Pierwsza małżonka sędziwego don-

kochała go :nad życie, a jednak ją perzu- młody mąż. Taka żona może odpowia- Juan dowiedziała się b.owiem w tym cza 
cił dla ~łodej dziewczy.ny, pochodzącej dać tyLko j~kiemuś staruszkowi, a !Ilie sie ż.e sfałszował dokument :rozwodowy 
z ba:rdzo zamożnego domu kupieckiego. mu.ie! <> CLem donfosła władzom. Wdrożono 
Rozpacz porzuconej mężatki nie miała I porzucił ją. Tym razem nie omies,z- dochodzenie, :które "P<>"Łwieniz.iło ;ej żez
grani.c. KiLka~r<ń-nie IIlawet chciała popeł kał już przeprowadzić formalności roz-lna.nia wobec czego Sz. zosfał ipociągnięty 
ll1ć samobójstwo. w<>dowych. Samotność kawalerska znu- do odpowiedzialności karnej. 

Tymcazsem 64-ldni „młodzieniec" & 
pragnąc za wszelką cenę poślubić nową 
wybrankę ser-ca, popełnił oszus·two. Słał 
szował dokumenty rozwodowe i na tej 
podstawie stanął na ślubnym kobien:u z 
panną C. R. 

S;pć•~życie tej pary nie trwało z.byt 
długo. Sę.dz.iwy żonkoś chciał się jesz
cze bawić i korzystać ze wszystkich ipo
waibów życia, natomiast jego druga po
łowica, niew.iiasta młodsza <>d niego o kil 

• .... IQAi ltMlll MIHi* 

Stretk w A f e.ksandrowie. 
W dniu wczorajszym w Aleksandrowic wy 

Pmclit strejk robtników budowlanych, któr:iy za
żądali ~<lwyżki ptac. Przedsiębiorcy budowla
ni odpowiedzieli odmownie na ich żądania. Ro
botnicy zwrócili się z prośbą . o interwencję do 
inspektora pracy ua powiat Iódzki. 

Zatrucie alkoholem. 
Łódź, 9 sierpnia. 

Sromotnie pobity atleta. 
Nie pomogą „mosty" i „nelsony" gdy przeciwnikiem 

jest. .. żona. 
Lódi, 9 sierpnia. podniósł na nlą rękę, chociaż ona \vle-

Byly atleta jakiegoś z cyrków rosyj- lokrotnic już puszczała . '". ruch swoje 
skich, Michał fatasow, obecnie robot- piąstki, a nawet garnki i inne sprzęty 
nik fabryczny, zajmował skromne mic- domowe. 
szkanko przy ulicy Wólczańskiej. fa-1 ·właśnie wczoraj wynikła znów grub 
fasow jest mqżczyzną, posiadającym sza awantura. fatasow ze skruchą przy 
niezwykłą silę fizyczną i z tego wzglę- znat się, że przepił część tygodniówki. 
du jest pra\i.·dziwym postrachem całej Oburzona magnifika cisnęta w niego 
dzielnicy. Dla nikogo jednak nie było ta- stołkiem, który ugodzil go w głowę. 
jcmnicą, że tylko jedna osoba zawsze Nieszczęśliwy atleta upadt na podłogę 
od11osita nad nim zwycięstwo. Byla to zalewając się krwią. vVojowniczej żonie 
jego żona, kobieta wąt!a, stara -i charo- to nie wystarczyło. Zadała mu jeszcze 
wita. Atleta kochał ją nad życic i cicr- kilka ciosów i uspokoila się dopiero na 
pli\vic znosił jej wszelkie kaprysy. widok nadbiegfych sąsiadów. Do posz-

W ciągu kilkonastoletniego wspól-' kodowanego wezwano pomoc lekarską. 
ncgo pożycia nigdy się nic zdarzyło, by Doznał on dość cię~i:kich obrażeń. .....,. U Hi Bl!!l •w• 

ksymiljana Rtistona z prośbą, o wysta
nie tych pieniędzy do Berlina. Barkas 
byt uczciwym młodzieńcem, lecz tym 
razem nie opart się nieprzepartej poku
sie i miast na pocztę udał się do jakiejś 
przyjaciotki, ·która naciągnęła go na 
większą pożyczkę. Wieczorem kilką. ko 
legów namówilo go, by urządzi! libację . 
Znów „pęk:lo" 200 zlotych. 

Borkas nie wiedział już, co ma robić 
Brakąwato mu już przeszło 500 złotych, 
więc nie trtógl wystać otrzymanych -pie 
niędzy. Postanowił więc przywtasz• 
c~yć sobie pozostałą gotówkę. 

Przestał przychodzić do biura i ko· 
rzystał z życia. Restauracje, wycieczki 
zamiejskie samoc11odem, kilka prezen
tów dla przyjaciółek i z całej sumy nir 
pozostało ani grosza. 

Wówczas to zwrócił się do p. Rusto 
na, ze skruchą przyznał się do wszy
stkiego i oświadczył, że będzie sptacal 
należności z otrzymywanej pensji. 

P. Ruston nie chciał jednak słyszeć 
o tern i zwrócił się do policji. Barkas 
znalazł się przed sądem. Skazano go na 
6 miesięcy więzienia. Poło"\vę kary da
rowano mu na zasadzie amnestji. 

a -
Orgje wehikułów. 

ł..ódi., 9 sierpnia. 
Na szosie, prowadzącej da Głowna 

Antonina flotczy1~:0J..a ze wsi Antonin 
upadła z wozu. udcrzaj<1,..: 1 • \Y <t o drze 
\\'O. Doznala onn wstrl.\'5d .r:óz~tJ.. Po-
gotowie łódzkie prz0w:oz.ło ją do 1.bior
·ni miejskiej w sta;~i:.:; bardzo groźnym. 

** * 
Na ulicy Kilińskiei:;o iWZc:J. domem 

r.r. 22 zostata pruj . .:.d1anH przez tram· 
\va'j 23-letnia roborni~a Wiktoria r.;o
wak, zamieszkała przy ulicy Sienkie
wicza 59. Pog1Jtow!•.:: od\Yiozto ją do 
domu. 

** •* ' 
Na ulicy Siermej spadia z roweru 18~ 

letnia robotnica lielena M:kolaicz~·k. 
Doznata ona ciężki.;h potlucze;J. 

• i W polu przy ~licy S1ebrzyi1s!dt:j zna 
reziono młodego mężczyzn<;, zdradza
jącego słabe oznaki życia. Wezwane po 
gotowie stwierdzilo zatrucie alkoholem. 
Zabrano go do lokalu IV komisarjatu, 
gdzie ustalono, że był to 26-letni Robert 
Drebs. 

liDDZl\VE . ROZRYWKI Obi\ Mt.DDZIEżY SZKDbłłBJ. 

Rozorawv noiowe. 
DYREKCJE SZKóL OTRZYMAJĄ W TEJ SPRAWIE 

ODPOWIEDNIE INSTRUKCJE. 
W czasie libacji w mieszkaniu dozorcy do-, . Lódź, 9 sierpnia. s'kiei. Starsi uczniowie bardzo często spę 'nurtujące wśr. ód obe<:nej młodzi.eźy i 

mu przy ulicy Nowo-Cegielnianej 34, zostali {d) Za kilka tygodni rozpoczyna się dzali czas na hulankach, hazardowej z całą ostrożnością przystąpią do reali-za 
ranni nożami J.1-letnia Katarzyna Chylak i 28- nowy rok szkolny. W ministerstwie oś- grze w karty, a nawet oddawali się pi- oji tych projektów. . 
'ctnia Marianna Ła.:zewska (Zielona 40) . Pogo- wiaty i kuraitorjach sz;kol.nych wre pra<:a jaństwu itp. · W sikrupulatnie opra:cowanych pro.-
Łowie utlzielilo im pomocy. przygofowa.wcza. Dla nik<>Jlo nie jest bo Sz:koła interesowała się tytko połowi jekta.ch m.inisrtetjalnych przew.idziana 

* * wiem tajemnicą, że nasze ohecne metody cz,nie życiem swych wychowainków. Gdy jest ilość godz.i.n, ja:ką młodzież powin.."'la 
* wychowawcze aLsolulni'e ..,;e odpowia- opuszczali w południe mury szkolne mie poświęcić w odrabian~u lekcji, by rnog• W podwórzu domu przy uiicy Pomorskiej °' ... „ L- .l k ł · ln h · , k t ć da-ią psychice i potrzebom spółczesn-e~<> li zupełnie nieograni-czoną SWO'l.>vuę, tó a w czasie w<> yc zaiąc orzys,a z ~ frr. 44 został <lotkliwie po~urbowany przez nie- ·1 - ~ b dz 1-' li d · h k 

Pokolenia. Nares·zcie i na1'wyższe wład:i:P. rą niestety, ar o czę.st<> wy~1K1wa ziwyc rozrywe . ustalonych sprawców 28-letni MJszek Wrodaw d edn b 
;;ki (Pomorska 87). Udzielono mu pomo.:y klrnr- szkolne zrozumiały konieczność nowych w meo ;powi i spos6 · W tej chwili trudm;Q nam je0zcze za-

reform i prag.:nią już w tym roku szkolnym Mhristerstwo oświaty nareszcie .zro- jąć sita:no~o w teij sprawie. Nie 7.nam y 
przystąpić do reorganizacji całego syste zumiało tą naczelną zasadę wy'°howaw bowiem ~e.szcze dokł.adnych programów 

~kiej na stacji pogotowia. 

I
- I mu wychowawczego. czą i opra'C'Owuje szeroki pr~!l'am opie- o.pi-eki pozaszkolnej. W ka:Wym bądi ra 

Przechodząc przez ulicę Przedewszystkiem zajęto s.ię sprawą ki pozaszJwLnej. Pirogram te:n1 ujęty w zi:e już możemy stwierdzić, LŻ pr<Jjckty 
rozeirzyj się uważnie unik- opieki pozaszkolnej. Sprawę tę doty<:h lramy mezwykł~go dozoru, stooowanego te otwiera.ją wdzięczn-e pole do pracy 

niesz kalectwa i śmferci. czas zupełnie baga.tel.i!zowano, mimo, iż przez ~oły b. zabmu .rosyjskiego, mo- wyoehow.a.WlOOm, którzy winni pamiętać 
:-------------- satty.styki wykazywały, że 80 proc. mło że dać świetne re.zu.1Jtaty, o ile sfery pe- o ciążą-cycli na :nich obowiązkach. 

dzieży nie ma należytej opieki rodziciel dait<>J!iczne wm.ikną głębiej w nastroje 



- Smarkaczu, chciałeś mi · ukra~ć 
abranie! 

--- B:;'ferr. pewny, proszę pana, że 
pan utonie w rzece. 

. ··~"·~A~ 
• ~..'.fr- ~ 

~ -
~~---

-- Panie kierowco, czy można pana wynająć na przejechanie teściowej? 
Bardzo dobrze zaplacę ... 
titił2fW5Wi»MłikWWW~-iMM'4 M@!f-4 M 

Kiedy stanieją warzywa? •• 
Gdy były uoały, mówiono, że potrzebny jest deszcz, 

·mamy deszcze, to znowu potrzebne upały. 
Łódź, 9 sierpnia. Gdyby tak spadło trochę deszczu toby 

Nasi poczciwi kmiotkowie przejęli się może staniało" ••• 
pod jednvm wzg-lędcm wielkomiejską Pobożn(" życzcn!a na~i:vch kmiot-
„kulturą": naśladując z wynikiem po- ków spełniły się. 
myślnym zdzierców i paskarzy miej- Spadł deszcz. Od pierwszego sicrp-
skich, trzymając ceny warzyw ciągle nia nie matemy sle uskarżać na hra'.\ O W ie1k.ch !•~dz~ach na tym samym poziomie. opadów atmo~forvczny-:::h. Zdawatoby 

• • • • ~. ~ rt • „ się więc. że orocl Jl<•v rohe pO'.vlnny 
Jest pewien okres, gdy tak zwane stan1·ec. Bo pr1.,ecie); ''•szvsarn OŻ"Tto na Emll Zola, który przez pewien czas był l"k'" d t t Il dla b rra - - " " 

,.nowa lJ t os ępne są Y rn o ... - polach'· Przec1'ez· na to czekal_is·mv z w diw-opnc; nadzy. nie miał pieniędzy na zapła- t h l d k' O - -
yc ze wzg ę u na wyso ie cenv. - tttęs]{ni'eni·em. ce.nie komornego za nędzną iac!atkę w dzielnicy b · k t · · · t · a v a '" 
ecme o res en 1uz mmą 1 w rz. w w Ale nasi pocz.:iwi. kocha11i kmiotb· łaciti.sldcf w Paryżu. · l 1 ·1 · · h r ybYWaJ·ą do Łc 

w1ę (Szyc 1 
1 osciac P z · - wie cen nie zniżają tylko nadal narze-Pcwnego dnia rzekła doń gospodyni: dzi. powinny znacznie stanieć. 

- Tyle pan Jest iu~ wlnl~n, ie nic mogę dłu T d ·· t · · · · · kają: 
en encJ1 eJ u nas przynapnme1 rne _ Mói panie, cóżby t11 mo2ło sta-łef zapisywać pańskkh długów.„ ·d ' J 

wr ac wca e. nieć, kiedy taka .,wił~oć„ na nas spa-
- Ach, tak, łaskawa pani„ Dobrze. ale czy w lipcu gdy pytaliśmy się kmiot- dla_. Wszystko gnije na polach .•• Ody-

ttanl będzie mogła to wszystko zapamiętać?„. ków. dlacz.ego wszystko jest tak drogie, by tak pokazało się trochę słońza tob~r 
*~'!' • odpowiadano nam: może staniało? ••• 

. Balzac pracował prz'.!waż:ile tylko w nocy I . -:- ~,Mój panie, cóżby tu mo~ło sta-, Zachod~i wię~ ,PY~~n·i·e • jaki .. ~lima i. 
11! d6 pierwszego piania koguta w iego ogrodzie mec, kiedy !aka ~osucha na nas .~padła .. bytby. na1od?o;v.·-~dlll•~SZ\ dla i.a_zych 

p 1 6 11 1 d 1 • Wszystko się pah na i1olach, zmszczy •.• poczciwych kmiotków. „. bs. 
ewne nocy zwr c si: o swego s.uzą- 1 .. ii5łli!łW1l"!lttl§Xllifi1ł'.1'S21l!i!l&ąa:m:ąwW!!i1%Jl&lliOlW#WQMGG•M ee• cego: 

- Zanieś kogllta do zegarmistrza! 

- Mistrz pewnie myśli do weterynarza.". 
.- poprawił służący. 

- Nie! - odparł stanowczo Balzac. - Za
nie§ go do zegarmlstrza, niech go zbada! Bo 
cóf to lest u licha - dawnie] piał o godzinie 
11-eJ nad ranem, a teraz pieje o piątej i czasem 
późnlcJ! 

Rehabilitacja t• f eralneJ trzynastki" 
przez dziennikarza paryskiego. 

Jeden z dziennikarzy paryskich za- roku 18}3. a umarł 13 lutego 1883. Pierw 
stanaw;a się nad kwestją czy liczba 13 sze przedstawienie „Tannhausera" od.
jest w rzeczywistości feralną . Twierdzi było się 13 marca 1861, a wznowiono go 
on, że tylko ludzie przesadni mogą s!ę 13 maja 1895. 

W szkole podczas przerwy kilku uczniów dopatrywać sensu tragicznego w tej cy- Prezydent amcrykaf1ski Woodrow 
\'ozprawlało na temat SWl-'Ch urodzin. frze, sądząc, iż w gronie trzynastu osób \V;lson uważał trzynastkę za cyfrę przy 

Anatole France - mający podówczas sie- jedno musi zawsze umrzeć. Przypomlna noszącą mu szczęście. Jego imię i naz-
dem lat - wtrącił się do rozmowy I rzekł: zwłaszcza, że w chwili Ostatn:ej Wie- wisko składało się z 13 liter, był trz.r 

- Ja wiem kiedy się urodziłem! czerzv Judasz usunął się, tak że przy nastym rektorem uniwersytetu w Prin-
- Kiedy? - padły pytania ze wszystkich stole hył tylko Chrystus i iego dwuna- cetown i przez trzynaście lat pelnif tę 

stron. stu apostołów, a więc tern samem 12 funkcję. Prezydentem Stanów Zjed'1o· 
- o godzinie 3-ei minut 45 zrana _ od- osób. Pewien mistyczny autor średnio· czonych zestal obrany w roku 1913. Je· 

ł)arł dumnie Anatol. wiecza twierdzi nawet, te zdrada i u· dyna jego córka wyszła za mąż rów· 
więzien:e Chrystusa nastąpiły właśnie nież w roku 1913. - To kłamstwo! - zaoponował jeden z ko

fegów. - O tej porze matka twoJa jeszcze pew
nie spała: 

firance odrzekł poważnie: 

- Tak, ale ja ją obudziłem i powiedziałem, 
fe chcę się urodzić„. I<u-ku. 

dlateg-o, że liczba 11 1 brak jednego z u· Również ; papieżowi Leonowi XIII 
czniów pozwoliły z!emu duchowi do- przynosila trzynastka szczęście. Należał 
kończyć swev.o dzieła. on do trzynastu papieży. którzy obcho· 

Wielu stawnych ludzi przypisuje lic3- dzili jublleusz episkopalny .był trzynas· 
bie 13 bardzo dodatnie znaczen'e. Cyfra 

1 

tym teg-o imienia i urna. rł dopiero w wie
ta była dominującą w życiu wielkieg-o ku lat 93, w roku 1903. które zestaw'one 
muzvka Ryszarda, który urodzil sie w razem daia cyfrę 13. 
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PROCES O .•• KRóTKI KOSTJUM KĄPIELOWY 

Varia m. z czne. 
-:-

Twórca "Hugenotów" 
i organv . 

Jak można poradzić sobie 
z niewygodnym rywalem'/ 

Paryska „Comoedia" przypomiua, ~:e 
w bieżącym roku upływa 75 lat od .::za· 
su wystawienia w Paryżu po raz pierw
szy słynnej opery Meyerbeera „tluge· 
11oci", która nazwisko swego twórcy 
rozstawiła w calym kulturalnym świe· 
cie. 

Przy tej okazji opowiada to czasom· 
'lmo k'lka anegdot z żvc1a mistrza to· 
nów. Poniższy szczegól doskonale ~ha· 
rakteryzuje teg-o kom poz vtora: 

W ostatnim akcie opery .,Robe~·t • 
djabel" zastosował Meyerbeer w orJ(!e· 
strze również - organy. 

Kiedy w roku 1849 odbywały się w 
parvskiej operze próby do prapremhry 
tego dzieła, dowiedział się Meyerbeer, 
że v innym teatrze paryskim odbvwa· 
ja s;e próby do onen Herolda „Zampa". 
W operze tej wprowadził Herold rów· 
nież organy jako nowość. 

Natychmiast więc wynajął Meyer• 
beer kabrjolet. ob,iechat kolejno wszyst· 
kich ówc?esnych fabrvkantów organów 
z całego Paryża i zakupif nietylko wszy· 
stkie gotowe instrumentv. ale również i I 
te. które były dopiero na ukończeniu i 
miałv być gotowe w przeciągu najl;>Uż· 
szvch 6 miesięcy. 

T<"osztowalo go to przeszło 50,000 
franków. ale - narazie pozbvł się w ten 
sposób rywala. tt erold wvsta wit swoją 
operę doniero znacznie później, kiedy 
opera Meyerheera zdobyta już sob;e 
\Vielkie powodzenie„ • 

Czeski kompozvtor 
jedzie do RosH. 

Z1 Y kompozytor C7.eski Oskar Ned 
bal. autor popularnej operetki „Polska 
krew". zostar zaproszonv do obiccia kie 
rownictwa kilku koncertów w przy
szt:vm sezonie muzycznvm w Moskwie. 

Oskar Nedbal. który, jak wiadomo. 
jest dyrektorem opery słowackieg-o Tea 
tru Narodowego w Bratysfawie. zapro
szenie przyjął. \\Tyjazd Nebala do Rosji 
nastąpi prawdopodobnie w grudniu roku 
bieżącego. 

TEATR Lf.TNJ W PARKU STASZICA. 
D7.iś i dni następnych do niedzieli wfacznle 

z powodu wyjazdu artystów na urlop, cztery o
statnie wieczory widowiska rewiowego p. t. 
.. Sami gramy". Dotychczasowe przedstawienia 
cieszyły się dużcm powodzeniem, zarówno dzię
ki dohrze złożonemu programowi jak i dosko
nałemu wykonaniu pp artystów z Dąbrowską, 
Niemirzanką, Puclmiewską. Szmarówną, Kubiit· 
skim. Tatarkiewiczem. Skorasińskim i Kijowskim 
(reżyser) na czele. Widowiska uświetniają pier. 
wszorzędne atrakcje taneczne w wykonaniu So· 
boltówny i Wojnara. którzy równocześnie żeg
nają się z publicznościa łódzką. przed wyjazdem 
zagranicę. Nad częścia muzyczną czuwa znany 
kapelmistrz Zygmunt Białostocki. Uprzyjemnie· 

"fN ROI"I RZECZOZNA WCó W WYSTĘPIJJĄ LUDZIE 'Ai~:R0:· 1(r~~~~t~i t;l~:kj~ k~1~0t;edi;:::; ~~~~> :'\ 0-l' 04~.T"\T~l-~ ĄT t\ ZWJ~l"IACH i cukry (firmy ~ucha_r~) - rozd!,!wane przez ar. 

R · cl · · • d d od b h Poczatrk o godz. 9 wlecz. 
' · · A • \ ~ · • I tystk! pp. publtcznosc1. 

zecz &i~1 z1eie. w m1e1scu .Kąp1e10· p~KW•l~>wam.? ,: ~i„„,<~c1a manuaL~. ,a1e prece .ei:ise są o;-ve. w p o ~yc sp:-a- CVRJ( „MEDRANO" OPUSZCZA ŁÓDŹ. 
wem, DeauvHle, gdzie w obecnym sczo· niebawem udał s1ę do znanego obrońcy, wach 1 ze oskarzem wychodzili zwykle 

1 
k d . d k . ż d . b. r 

· 1 t · b ł · ł I d · ' T O I ' kt · h t · d • k 0h • d a nam onos1 yre c1a tego prze się 10 • nie .e mm, ze r~. ~ię ca y . e ermcr er~ p. L.evy- u ma.;111 a, 
1 

or! c ę. n·:e po - _oDro:iną rę ą ze sprawy. . ur~n.ca P~ • stwa. Cyrk „Medrano", pomimo dobrej frekwen-
mody, eleganc11 1 W1'zelk1e~u szyku 1 1aJ się Jego obrony. Ooronca oswiadczył 1 1ął SH~ obrony w przekonanm, ze sędzio- cji i wielkiego zainteresowania się, jakiem obda
gcbie się też odbyły przeróż.ne rekordy, że na proces z~.wezwie z Paryża oso·by wie znajdą w prawdziwym ambarasie, ' 7 ~ I• l " · ·' , ""l ,•1·„ 'e-
z pochodem „Jak to było dawni~j" na biegłe w kwestji kostiumów kapielowych chcąc dokł:tdnie oznaczyć, jakim ma być szcz~ tylko przez ten tJ·dzień, . w. Poniedziatek 
<:zele. ' ;ako częstn i dłu6o w Deauville przeby-1 strói kąpielowy i jakich granic ma nie ma sic odby~ ~s!atnle przedstaw1eme, a. we wto-

• 

1 

, • - "' • rek cyrk l)dJezdza do \Varszawy, Z wielu stron . Nad m?rzem, w wielkich ł~zienkach, wa1ące, 1".,'k: Ma~ycy Rosi~? (syn poety) prz.ekraczac. aby go uznano za przy~- daje się słyszeć wiei.kie niezadowolenie ~ pow:o· 1ezał na piasku, wykąpawszy się, p. Lam Va~ Da?gen, głos1~e ar.tyst.Ki kaba~etowe ,w~1ty. Sp~awa,. nabrawszy .rozgłosu, bt.- du .tak rycl1feg_o wyiazdu cyrku z Łodzi,. pome· 
bert, pa„y2;anin i wybitny artysta· ol'kie- Dolty Si:sters, pa111ą Jane Aubert t uine dz1 wysok1e zamteresowarue. zwł.aszcza waz bardzo wicie osób wcale nie było ieszc~e 
~try kasyna :nieisco;-v~go, o~~oczyyiaiąc li P. Levy Oulman twierdzi, że były już wśród gości kąpielowych, obojga płci. ~yrIZo\~~J. z powodu stałego natroku Przy kasie 
1 wpatruiąc się uwazme w rozne piękno ~-W•@M9M1riW"tf'M'~ . · · . Wi-ammg A41Wliil 
ści, również w stroju bardzo kąpielowym 
Nagle uakzal się przed p. Lambert palie 
ja.nt w towarzystwie lekarza p. Geo.ffroy, 
będące~o dyrektorem zakładu kąpielo
wego. Obydwaj ci panowie oświadczyli 
p. Lambert, że pociąga go do odpowie
dzialności sądowej za kostjum kąpielo"''Y 
jako nieprzyzwoity. 

Nazajutrz otrzym::i.ł p. Lambert wez
wanie urzędowe, wzywające go do sta
wienia się przed miejscowym sądem po
lkyjnym, za nieprzyzwoity ubiór kąpie
l_owy, sięgai_ący zbyt nisko od góry. P. 
Lambert po<ipisał, bez- stawiania kwestji 

Lot na o oło świata. 
W połowie sierpnia rb. rozpocznie będzie kapitan Bradley Jones, s.zd biu-

się z Chicago lot naokoło świata. który ra nawigacyjnego armii Stanów Zjedno-
ma być dokonany w ciągu piętnastu dnL czonych. ~ 

Lot fimansuje grupa bainkier5w chi- Trasa lotu o-bejmie 22.156 mil an!Jiel-
cagowskich, koszta obliczone są na 110 skich i prowadzić będzie z nad bn:eptt 
tys. dolarów. Komendantem teg) lotu, w jeziora Michi~an koło Chicago - San 
którym weźmie udział trzy aeroplany, Frandsco - Honolulu - Wyspy na Pa
będzie porucznik Leigh Wade, ktnry kle cyfiku - Tokio ;- Hongkong - Kal~uta 
rował lotem wojskowym aeropl;m6w na- - Buchara - Konstantynopol - L1zbo 
około świata w .1924 roku. Nawi~atorem na_,,, Azorv......,, Halifax -- Cicago. 

Przejechana przez samo• 
chód. 

Łódź, 9 sierpnia. 
Na ulicy Mtvnarskie.i została prze

jechana przez samochód Bera Jawor
ska, zamieszkała przy ulicy Młynar
skiej 2. Doznała ona CiGżkich obrażef1 
cielesnych. Pogotowie przewiozło ją 
do dornu. Szofc1 owi Bm nowi Szenowi. 
zamieszkałemu przy ulicv \:Viśniowej 
nr. 12, policja spisała protokul. 
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Niesłusznie skazani. 
---it•··----

Zmarli w więzieniu dostawszy pomięszania zmysłów. 
W ostatnfoh czasach mnożą się pro- francuska zajmowała się sprawą Adama. 

cesy, w których pl"zyisięgli uniewinniają 'Dochodzenia przeprowadzone w kilku 
notorycznych fo<trów, morderców i ::>szu- miesięcy po :zesłaniu nieszczęsalej ro<lzi
stów, pod. po.rorem. że działali w afek- ny do katwgi, wykazałyi ż jedyny świa
cie. Natomiast zdarzają się i takie pro- deik, na którym opierał'O się oskarżenie, 
cesy, w których panowie przysięgli bez podobn~e jak w sprawie Slatera nie zasłu 
zastanowienia skazują Bo.gu ducha win- giwał na zaufanie. 
nych ludzi, na dożywotnie więzienie. Na nic &ię jednak zdały stannla Ligi 

W:prawdzie niewinne ofiary bywa1ą Ob.rooy ,Pn~w 7złowieka, która od ro~u 
po śmierci rehabiliitowane, zdarza się na 1907 za1mu1e Się s:pra~ą A~a~a, .dop1~
wet iż po 20 lafach więzienia wypusiz- ro. po 37 l·a~ach od ~ uw1ęn~ma. me 
cza się na wolność, j.ak to miało miejsce wmnych ofiar i;iomyłk1 ~ądoweJ, wiosną 
ze Staterem nfo pr.zyczyn.ia się to ~ed- b.r. spr~wa wz1ę~~ obrot pomyślny, . n.a 
na.kże do podniesienia prestiżu sądóv.- slkuitek in.terwenc111 wdowy po admiini
przys.ięgłyoeh. s~atorze więzienia. ~ . Gujanie pani Ve-

Je.szc·ze nie 11.1Cichły echa procesu Sla ngnon. T'I'~ zrządził i.z była ~:-a ob~cn~ 
tera, a już przygotowuje się w są,downir na ;zebrnmu badaczy h1s1to.111 w N1ce~, 
ctwie fraru;us.kiem n.owa sensacja. g·dxie koo_iendatllt de Charrant wygłosił 

. . kO!IlferentO)ę, na temait pro-cesu Adama. 
W r. 1891 sąd .P~zrsięgłych w Epm:al Wówczas pan.i V. złożyła zezna.me, i,ż acd 

skazał na 15 ~t 01~~1<:.h robót w kat-Or- ministrator Gujany przekona.ny 0 niewfa1 
dze na Guyanie! me~~ego . Justyna ft:.· !Ii.ości .rodzi.ny Adam' ów czynił u\Si:lne sta 
dam, oraz Jego .::ooę 1 syna, ~ako damnie r.ania u odnośnych władz, celem uwolnie 
manych ~rawcow morderstwa, dokona nia nieszczęśliwych. Zanim jednai'kże wła 
nego na 1-ch :lokatorce., s.taruszce Barthe- dze zdecydi0wały s.ię na pr,zeprowa.dze-
lemy. . . . nie rewizji procesu, JuSltyn Adam umarł. 

Ju~ty.n ~dam umar.ł ~ w1ęz1entU, a P.nzedstawicielem rodziny Adam'ów 
!ona 1ego 1 syn dokon<l:li z~ota w ~o- będzie najmłodszy syn Leon, który ipo
mu ?bł.ą,ka.ny;h, dosath bow~7m poml'e- stanowił zreha.biliiować pamięć swycn 
sz;anaa zmyslow z r<>.zpaczy, tZ posądzo- rodziców. 
no ich o zbrodnię. Obrony nieboszczyka po.dijął się ad· 

Pirzez lait trzyd·z:ieści siedem p.ra.sa woikat Xardel„, 

Rywalka Ei ff la w Barcelonie 
ma mieć 400 metrów wysokości. 

·Barcel()na pazaz:drościła Paryżowi Rysunek nowej konstrukcji niezbyt 
wieży Eiffel. W ·tych dniach odbędzie się się r6mi od planu EiHla. iNa średnich 
w Barcelon~e ceremon.ja poświęcenia ka pla·tformach zai'lllStalowane zositainą re
rnienia węg.i.elnego, ipod budowę najwyż- stauratje, bary, kawiar.nie i dancing.i. 
szeij na świecie żelaznej wieży. Ludzie tą.dni wrażeń bę<lą mogli pić 

Hi'87Jl)ańska wieża Effel będzie prze codaile <>'raz soda and whisky w harze 
wyższać o sto metrów, swoją paryską zawies'Zonym między niebem, a zlemlą 
rywalkę. Wzrost !ej ma wynosić 400 me- na trzeciej platformie ,która w.z.nosi się 
~ów .••• ~?do~ą no~ego „pcmnlika prze- na wys.o.kości tylko„ 150 metrów (około 
cięlnoset .za.Jęło. się spe.CJalne. towarzy- 40 pięter) ponad głowami przechod
~~o alccyine, ktore ,WVJednało u,nądu niów. 
b.is.zpańsk1ego popa-rc1e, w postaci po- N t · 1 tf · 00t.: ·• • 
wamego suhsyd.jum. a czwM ei. p ~ orm1e 1oywac się I 

Budowa wieży barcelofi.skiej powsta- będą p~izedstawien:a tea.tr~'1ne. . 
le w pewnym związku z projektowaną . Piro~~ktow·a;na J~.t tez. bud'?.wa ~aJ-
między·nM-0dwą wystawą. wię~szeJ w Hisz.pa.n.111. rad1osfaci1 :na~a,.,. 

Na ip'O'tęmym cokole z żelazo-befooo czeJ, oraz obser~atorium lltefocm:~l-0g.1cz-
opie:rać się będą filai:y, dwudzfostu met- ne:go, :które . .za":'1sną na wysoikości 350 
rów odbowu, Paryska wieża Eiffel wa- m. ponad zierruą. 
zy d:zi,esięć milionów k~. - waga barce I Nazwisko his7JP;i.ńsł1d~go Eiffla, na 
łońskiej wieży przekroczy dwana~cie razie jest trzymaiile w tajemnicy • 
.mljonów kilogramów. 
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Lim;biurg po kuracji w Wiesba.den.ie i Inia. Nie wiedział czy ma się cieszyć czy 
ISMtymental:nem pożegltal!liu z zakocha· maa-,twić. Ostateczni·e wyboru nile miał. 
ną &ostrą Elisabeth ud.tł się do Berlfa1a, I Na front r·ównież zby:tni:o się lllic kwa
gdzie następneg.o dnia ipo przybyciu ;. .• pił. 

meldował się w mini!Sterstwie w'O}ny. - Według karty szpiitaln~ i opinji 
- Wła&n.ie już pana oczekujemy - pułkow-:1ika Kocha potrzebnje pan jesz

powiedriał major von Becke, ireferent cze obserwacji i specjalnych zabiegów.
spraw personalnych. - Pan j~t fachow pr:Zerwał von Becker rozmyśla:n.iłii Lim
cem w dzi-edzin:ie pasów skórzamych, po- hurga. 
zate1ll zna pan rynek wschodni, też? - - Otrzyma pa.n zlecenie d-0 szpitala 
s.pyitał referent. wo.j.s:kowego w Łodzi, gdzie będzie pan 

- Ta:k, panie majone - potwierdził odlbywał dalszy ciąg kuracji - powie-
timhurg. dział maj<>r tonem prawie ro7ka·zuią<:ym 

- Również z.na pa.n rynek bawełnia- fak, że Limbmga odeszła ochofa opono-

bot w płonącym samolocie. 
W .iaki sposób został uratowany Courtney? 

Jak już krótko donosiliśmy, lotn!ko· miatem rację. Miałem przed sobą nar 
wi angielskiemu Courtney'owi, który piękniejszy widok w mojem życiu. Cal~ 
przed paru dniarnf. próbował lotu z An- silą pary pędzi! ku nam parowiec „Min· 
glji do Ameryki, zapalił się aparat, tak, newaska". W ciemnościach nasza wieJ.· 
że musiał z nim opaść na morze i szc.ię· ka maszyna musiała wyglądać, jak wici· 
śliwym t.rafem zostal wyratO\vany I ka kometa. Nasze potożenie wydawało 
przez statek w pobliżu się znajdujący. 

1 
się nam samym niezwYkłem. B}"ło to 

Oto, jak opisuje lotnik w dzienniku ame· coś jakby męczący koszmar. 
rykańsk·im „Star" s\voją niesamowitą Jeszcze dzisiaj nie mogę sobie wyo• 
przygod~: . . . brazić żeśmy się znajdowali wśród nocy 
; . '!G~yJimY się ~naJdowah. na wys~k?- na oceanie AtlantyckJm na płonącym sa· 
sc1 1ak1ch 500 m. 1 p~o.wadz1.tem wta~n . e molocie. Wszyst'ko cośmy wówczas ro
rozmowę z mechanikiem Fredem P1er· bili bylo dykt9wane raczej instynktem, 
rectem, o naszym .motorz~,. spostrie· aniżeli rozsądkiem i ten instynkt pozw-0· 
głem nagle rzecz na1straszmeJszą, która !ił mi natychmiast spaść zręcznym lu· 
mi się zdarzyła w ciągu mojej kari~ry Idem na fale". 
lotniczej: rura wybuchowa, która do· Ui!l•m•BłMilm*l!lłP1.l»~M::1"4a•11•m1anwn-an111a111111!1ma• 
tychczas funkcjonowała nienagannie, 
stała się ciemno - czerwona. Równacze· 
śnie zauważylem, że t,ylna część naszej 
maszyny bvta cała \V płomieniach. Z 
poza siedzenia naszego pasażera, znaj
dującego się z tyilu nas, :Elwooda lfos
mera wystrzclala wiązka l>lomieni. 

Próbowaliśmy zrobić co3my mogli, 
mianowicie zgasić ogień, ale gdyśmy już 
opadli IJa wodę wszvstkie nasze mater· 
jaly do gasze11ia by~y zużyte. Og-ień pto
nąl 15 minut z niezmienioną gwaftow· 
nością i czekaliśmy na ostatni wybuch, 
któryby zniszczy'l nasz apairat i nas sa· 
mych unicestwit 

Ale do wybuchu nic doszło. Nasza 
radjostacja wysyłała bezustannie sy· 
gnaty o ratunek. Próbowaliśmy też wy· 
puszczać w powietrze sygnały dymu. 
Ale przytem omal nie spowodowaliśmy 
nowego wybuchu.. Rozpacziliwe narady. 
Tymczasem od okropnego kołysania 
się samolotu na falach zaczynaliśmy od· 
czuwać nudności, jak podczas morsk1ej 
choroby. Nagle nasz rad'iotel:~gr af:sra 
zawołał, iż widzi okręt. Nazwałem go 
kłamcą, ale po chwil.i odważyłem się 
teź wydirapać, ażeby przekonać się, iż 

NIE ZROZUMIAŁ. 
Panu Y. urodził się syn. Pragnie o 

tym radosnym fakcie donieść swemu 
bratu, a że je~t zawsze dowcipnym, re
daguje telegram w następujący sposób: 

„Przybył do nas młody czlowiekr 
podający się za twego siostrzeńca. Je. 
steśmy nim zachwyceni. Jest rozkos~ 
ny". 

W parę godzirt przyniesiono depeszę: 
„Natychmiast aresztować, to mistY."' 

fikacja. - Stryj". 

SŁODYCZ POCAŁUNKU. ;a 
Zakochany młodzieniec, całując pięt 

ne dziewczątko mówi: 
- Czemuż ty jesteś tak słodka? 
- Ach! - rzecze z całą naiwnością. 

- Mój ojciec jest cukiernikiem. 

PYTANIE BEZ ODPOWIEDZI. 
- Maiiusiu, dlaczego panna młodl 

jest do ślubu ubrana zawsze biało? 
- Dlatego, że biały kolor jest kolo

rem wesela i radości. 
- To dlaczego pan młody: jest zawł' 

sze w czarnem ubraniu? 
~Si'Wilm71111&H'i'ii!ililllllillBllllB!IBi!!llllmlllllll„„„lllil„„„„„„ 

wydągaijąc wypielęgnowaną dfoń do patji dla mojej siostrzenicy, fo proszę 
Limbwga. Sz. Pattia w imi~niu własnem i iro-dzków 

Limburg zmd.erzał do drzwi. o -pozostawi.en.ie jej w spoikoju i n:iemą<:e-
- Zaraz, zaraz panie poruczniku! I n~e iei szczęścia rodzi:nneg'O, 

Niech pan się jeszcze uda dv kancelarii Mam :nadzieję, że mych śzazeirych 
na parterze, tam jes.t list dla pana - za- słów nie weźmie mi Sz. Pan za złe i po
wołał von Becker. 

Llmburg szybko schcdził ze scho
dów, zaciekawiony kto też mógł pisać 
do niego. 

- Jakiś. żoł.niierz wskazał mu drogę 
do pokoju, gdzie po wymienieniu swego 
nazwiska urzędniczka z przed:z:ałki ozna 
czonej litery 11L'' wyjęła kopertę i poda
ła Limburgowi. 

Jakiś obcy charakter pisma, jako wy 
syłający podany był nieznany Llmbur
gowi Pacanowski. 

Rozerwał nerwowo ko:pertę. Prze
biegł szybko treść listu. 

Zimny pot wystą1pił mu na czofo. Zda
wał-0 mu się, że śni ja.kiś poitw.omy, nie
zrozumiały sen. 

Limburg zeszedł do hallu, dowlókł 
się do fotelu i zaczął jeszcze raz czytać 
okropne pismo, które donos.ił-O; 

Szanowny Panie Limburg: 

zostaję 
z poważaniem 
Adam Pacanowski. 

Limburg powoli zmiął list ze złością, 
poczem WTzucił go do kieszeni. 

- Mój płasz.cz! - rozkazał usługuf~ 
cemu chf.opakowi, który zerwał się na 
równe nogi, po'dając szybko płaszcz, pas 
szablę i hełm n1akry.ty zielonym pohow
cem. 

Limburg wyszedł na uHce. Mżył pa!• 
kudny, jesienny des·zc.zyk: 

V an Limhur1;! szedł w kiiernnku Tai· 
gaHenu bezwład.nie 00.dalają'C się od 
zgiełku i szumu stolicy. 

Raz po raz oglądał &ię ktoś za elegan 
c:kim zle:k:ka utykającym mł-Odym Qifi:ee· 
rem. 

- Jednak wyszła za Jacobiego„. To 
ciekawe, n1e :przypuszczałem -zamyś• 
lał z goryczą Limbur.g. łly - m<lagował Limburg referent. wania, prośby () inny przy&iał lub wy 

· • słanie na front. Na prośbę państwa Rozen i z kh wy 
raźnego polecenia zawiadamiam Sz. Pa 

- Rozkaz, panle majorze - odpo- na, że listy Jego p.ozosfają u mnie do dys 

- Znam panie majorze, 
przez ~zereg lat„. 

po:n1.ewa2 

- DMkona1e, właśnie ta.kich poszu
kujemy. Zaraz panu dam papiery, <>ełiko· 
menderowujące go do Łodzi, do Kriegs
rohstoffstelle - powie·dział von Bec'ker. 

wiedział Llmburg. pozycji Sz.Pana, poo.1i.eważ panina Fe-

To śmiałość jednak ze strony jae
goś itam obcego mi Pacanowskiego tak 
do mnie pisać: „w żydu Felicjri. był Pan 
omal nie tragi<:znym epizodem" - po\V 
tarzał zdanie listu Limburg. 

Limburg zadrżał. Złośli~-y lot<: gnał 
~o znowu w stronę Łodzi. Przez chwilę 
nie móg:ł wymówić ani słowa ze zdumie-

Uda się pan niezwłocznie 'dlO Łoozi, lioja Rozen jesit obecnie szczęśliwą pa
gdzie zamelduie się pan w Kriegsroh-1 nią Ja:ka.bó. i d1a zaoszczędzenia iej zgry
stoffstelle u kapitana Loren.za, w od- :z;ot i przykrości postanowiliśmy lis.tów 
dziele bawełny, skóry i me.tali. Oto do-1 Pana je:j nie d"Oręczać. W żydu p. Fe
kumenity, życzę powodzenia w pra-cy - 1kji był Pan omal nie tragicznym epia:o
powiedział Becker, pow~ając z fotdu i 1 demJ jeżeli iedinak ma Pan iskierkę sym-

- BezczeLno~ć! - obUirzył sdę lim„ 
burg. Po:częfo mu się przyglą<lać. Ll:m
burg szybko cię opanował, wido'Cznie 
zbyit gł-oroo ze sobą dysputował. 

, (D. c. a.) 



Str. b. 
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Szyny Bołejowe · przetną· Ajr,y~ę; · ·:_ Kłó ·· · się z~ogacił. 
;f.szy dzień ciqgniep/a. 1:7· lo~erji 

. '. państwowej. · · 
\llbrzymi plari, k-óry · ~a . być wkrótce · zreallzowany'~ 
Francia · spodziew·a · · si·ę· wielkich korzyści z kolei transafrykańskiej. 

w croraj w . merws.zym dn1u ci'ągn~e„ 
nfa 4 klasy 17 J.ótei(p. państwowej glów-
n.ie~s·z.e \Vygram..e padiły -na · Nr. Nr.: 

SO.OOO zł. na Nr. - 41850. 
40.000 zł. na Nr~ - 86444. 
20.000 Zł. na Nr. - 64282. 
10.000 zł.' na Nr.- 52833. 
5.000 zł. na Nr. - 146703. 

t>rzed pót wieki-0111, mniiej więcej, zaczę·: znawcze a nawet z inżynierami na czele, prze· · Wyniki tego okanły się zbyt powieri:chowne 
la się Rzp.lita Francuska . rozszerzac' w były Saharę ,j doszły daleko p~za Niger. l dla celów, praktycznych. Opinja, . rozszerzana 

. W ostatnich latach praca zbadania Afryki chętnie, że: „niem~ już nieznanej Afryki Central. 
Afryce poza Algier, aż zawładnęła· pra-· cen:t.ralnej aż do wyh;zeż!. Oceanu Indyjskfag?, · nej, ie.st t~cże _ powie.rzchow!l_a . . Napr;i.~dę, w 
wie calym Marokiem ,j znaczną częścią a ~ięc ~rzez Mozamb~~ I N~t~I, _spoczywa !!!O-I celach pra~tyc.znych, .P:fryka srodkowa jest :!na- 2.000 zł. na N-ry. - 8108: 33327. 

1.000 zł • . na Nr. - , 128535. tej Afrykt środkowej, która dotąd za w111e ·na barkach lotmkow 1' sm1ałych podroż- na· w małeJ· tylko częscL , . 
800 zł. na N..iry - 13972. 22229, 

39695, 55075, 1~0@8, 126486. 
nieznaną ucbodzU.a. ~(>wnocześnie 'z te~ nych w samochodach. . ~ ; . 

powstata myśl przeprowadzenia llnji ko·. Cll!!W ·· *• · iiair&ii• „iffiz: wmPAAi& A u• fW 
lejowej, najpierw aż. do n~eki . N:ger, a . . ·· . · 

· 600 zł. : na N-rY -. 1,05f?S, 24271, 
25897' 34359. ' 63583, 71173. &9380, 

potem coraz dalej, aż stala s:~ nieba· .~ 
wem, z konieczności, ie<lnem z najważ- · 
tJ·!ejszych zagadnień polityki kolonjal!lej. 
Wojna przerwafa tę akcj~, przyb:erają
cą jednak coraz większe rozm:ary - aż 
doszła do projektu, najpierw k0lei przez 
Saharę, w końcu: Llnjf. kołe}owej trans- ł 
a:frykatisldej. Powojenne klop0ty finan· 
sowe odwróciily chwHowo uwagę oct td 1 

strony, zwłaszcza. że myśl ta nie może 1 

być urzeczywistniona bez wiel•Jm'.!jomr 
wych wydatków. Obecnie, kicd:\.· stan 
finansów francusl~ich . doprowadzorto do·· 
stabilizacji, myśJ wielkiej linji kolcjo\vej 
na nowo się odświ:eżyla. 

Ponieważ jednak, od tej vary, upły
nęfo znów lat kilkanaście, więc trzeba 
ro:r,ipocząć od siudjów przedwstępuvch, 
mają~ych doprd~atliiĆ ' do" ost:lt~cinej 
decyzji, któr.y , .z- licznych P'ro'jeJkt6w·, 
przedstawionych· różnemi czasy ·rządo· 
wJ, uznać . będzie można z;a najwlaściw· 
szy, albo też, cz.y nie należy obecnie o
pracowtlć ca1kiem nowego projekti.i. Na 
prace prtzedrwstępn<S przeznaczono o~e
cnie H i pół miljonla franków. Ti)l'min 
s~oń.czenia ~tych prac oznaczono na 181 
m1es1ęcy. , · , · 

Poza komunikacją osobistą, a · więc. 
tJbudowania takiej Jlinji, po której mo· 
głyby chodzić be~piecznfo jak najs~yb
sze pociągi, ohodz<i przedewszystktem o 
ułatwienie handlu, zw1aszcza bawelną, 
różnemi rodzajami zbóż d1 roślin oleis-
tych, bydf em, pasącem Siię obficie na łą
kach na Nigręm d jego dopływami i t. d~ 
W razie urzeczywistnienia projekttł, po· 
dróż z Pa·ryż.a do centrum Afrykil trwa-
łaby od 5 dni do tygodnia. . 

Przy tej sposobn.oAci pnypominaf' gaze'y 
francuskie, te pierwszy projekt ko.lei affykań
lkiiej przedstawiono już w r. 1879, a więc p~cd 
pół wiekiem, ówczesnemu gabinetowi Freycine· 
t'a. Potem wysłano misję F1atters et Paul Soleil· 
let, kt6rę jednak wymordowali Kabyle, na dro
dze do Tombuktu. To zn.iechęeiło projektodaw
ców, tak, że d.opiero w r. 1897 zrobiono niewiel
ki krok naprzód. Na serjo wzięto się dp dzieła 
dopiero w r. 1912, kiedy już liczne misje kra~'.l--

, - ' ' 

lp3881. ' 
500 zł. na, N-ry - .. 1129, 20633, 40016, 

44763, 47776, 52022, 61687. 77683, 
83555, 85594, 8776fJ, . 94641. 99616, 
110557, 128131, 136165, 142571, 149810, 

. 153115. , . . 
. 400 zł. na N-rY - , 587. 4400, 6200, 
'1709, 9366, 9840, 12629, 17249. 20322, 
20546, 21594, .znos. 23922. 24598, 
25233,' 28783, 31375, . 32364. 36180, 
.38950, . 39035, 46467, 42582. 48l>88, 
49279, 51057, 55297, 60094. 66864, 
72407, 73428, 80291, 80308. 86938, 
9005.5. 91619, 92511, 93385, 93987, 

I 104761, l048fii,' 107741, 11555·. 116501, 

1

1

.118033, 119775, 1262.37. 1282.58, . 13202S, 
133067, 140176, 14.3622, 144395, 14B032.. 
145438, 14667~ 150S82. . . . . 

. Panika na . tonącym 
.,. . okr,1l1~ . . . 

· · Nai .rzece Cairaiirai· o 60 ~rometróv.r. ·oo 
miasŁta ·Arrundon nagi}e mczatł 1loln.ąć 
statek Yo.nior:o. śród 75-ciu J)a!SaŻ'erów; 
będac'Y'Ch · m sitalflku :POrWSltab SZ1aill0ttlla' 

.!l)alilłilka. . . 
Pasażerowie ~i waIDk:ę o 
~ ~e r.aitµnlkowe-mile<1zY sobą 
m . :z 'żąilog~~ : ~ra W1bretW -~ 

·~~--= bllz!De ntotot'-OW-e: 'ii · wY!mtlowia!łv ll"esztę 
~eró.w, all!e z VJJidlkJm trod!em. .gdyż. 

· ~ :z · ·łództi iras~ mlJCllmiitemi!e 
Włdcli sładjonu R<ilan'd. Oarro w· Pa.hr~u .p~eza~ gnr Titden ~ A~„ w. 'fi -~~~~ .;;~ . Pa" 

. nale rozgr}rwki ·; o 11;agr<>ae·, I) ą y 1 s, ~ . , .. · ·· . . .~ ~'B;r. ·. , · · · · . · ' 

I. 

Walka -- z Piiiącemi łlob :ietami. 
Po~jęli · ią so,lldarn.ie·. pa--ryscy re~taur·atorzy. · 

Kilka cierpkich uwag pod· 'adresem uroczych '?nłkotynłstek". 
Paryscy restauratorz:Y wYPOwie..:I ków, ńtiariowicie każdy z restauratorów I publJoznych•. W dnkusJl zablerall glos po ko!el 

dzieli palącym ·paniom .zaciekfa, wal~ę·~ . zobo'wią·~a! ~ię, ,ie. tolero:vać dłużej bra ~zmaict poszkod?wani, _wygł~Ją~ i>~zekonY· 
Gospodarze· restauracy1 są tego zdama, ku uwagi .i szkod mater;łJlnych wyrzą- . uJąc~ prz_emó~.enl,~ i. sk~~· na .. Ja.kie straty 
· · . . . ·' · ' , · · · . · ·· ·' ., małerJajne . ~a,rmją 1ch O:t?eque P,arue, patącę w 
ze kobiety palące, wyrządzają łm wiei"". dza~y~~- ?rzez. · pal~ce pame, lee~ d~ma- lokalach iia"Pierosy. _ Zd~piem. 1~~'. każdY n9wY, 
ką szkodę, wypalając dziury w · obru• gać . s1ę energ1czme · · odszkodo:wama, a obrus scltodzl ze stołu ze skaza lub d:ziura. WY
sach~ serwetkach i t. p;' i zastan·awiaj::t nawet . W raz1e odmowy, . wYStąpiĆ ze patonii prtez 'nieostrożne palaczki. NaJelegant-. . 

· · · . · · ; . się nad planem akcji, któraby przyzwy- skargą sądową. , sze , lok;tle są zmuszone . . _nakrywać · Słófy nai-CO usłyszymy przaz radJO ~zaira ' papie ·dÓ .więk~Żej s_taran;t1ośd i . w tych dniac. właścid~le restauracji ur~- tlróższymi obrusami, zdobionymi cerą lub l_atk;\. 
, , d baczniejszej uwagi. Z viol en nicy . . takiej dz1JJ· ~ain:e · z~brame · czforikow. ~\Vlazku, na kto- .· · Właścici,ele . restauracyj . . opow.fada1i w!ele 

dZlS, W , SrO 'i . : t d t . . 'f · T hw · re~ :om. awia~a byta sprawa strat materjalnych, ciekawych spostrzeted. Panie, zacietrzewione g„go su2rpn1a~ ~: 0. y P?S ęp?:v~ma po~ .anow~. 1 c y ~aniesiony:h z powo<lu brak~ · ?strożnośc~ u pa- 'VI dyskusji · lub, plotkach, kładą . papłef<>SY na 
CLC się muskra3me3szych . srodkow, ce- J.ących pan. Jeden z uczestnikow .zebran.ia .wy- stole, lub też w roztal'Plleniu wypu.szczają ie z 

13.00-13.10 - SygnaJ czas;u, hejnar z wieży Iem osiągnięcia zamierzonych wyni- gfosif referat p, t.: ,,Kobieta · paląca w lokalach dłoni; O'Zasem na suknfę. lecz częścleJ na obrus marjackiej w Krakowie, komunikat lotniczo-me-
teorologiczny. 15.00-15.20 ..:... Komunikaty: me- * i I& #iiiliilN*A Mi H +acz - W lub dywan. Wygląda to zupełnie tak, jakgdybY, 
teorologlczny, gospodarczy,. nadprogram. 17.25 · kobiety, palące w restauracjach, nie zdawały so. 
-17.50 - Odczyt p. t. „Znaczei:iie masażu. dla. M bł dl • 1··• r bie z tego .sprawy, że w restauraiciach są także 
sport<Twca" (dział' „Sport i wychowanie ' fizycz~ ·e e ·a· m1· JO·ne' row PO'Pielniczkł, a„ nie tylko u nich w mieszkanilL 
ne••) - WYgloSi p: Tadeusv Chrapowicki. 17.50 ' , · . . · • Jedna otrze1)uie popiół z pavierosa do somiczki, -1.00 .....: Przer·wa. 18.00-19.QO - Audycja lite- . . . . 
rącka - transmisja z Kra,kowa. 19.20-19.33 - · fyłkO bogacze angielscy j amerykańscy· ·mogą· -SObie Inna do talerza,. Pozostałego po ·zupie, są i ta--
Pr.ierwa. 20.05-20.15 - Nadprogram i komu- . ' · , . . kle, które otrzepują popiół na podstawkę pod 
nika~y. 20.05 - .Ti:ansmlsia. z DoUn~ . Szwalcar- . O a Oj e , p OZ W O:łi Ć. . . _ Ji:a;sz.eczki z . octem 1 :oUWą ! '· prawie żadna nie 
skieJ koncertu orkiestry filharmonJ1 warszaw- . . może trafić do popielniczki k•óra zawsze stoi 
skiej, organizowanego wespół z Polsk!ein Radjo. Powszechna o:dra.za... do'. szablO!llo-1 Tak wiec · pewien amerykainin zapla• , .. .. ..:.. , , ·t 1 ' • . 
Wykona . kt' .es·tra p~" dyr T d ·• . _,„ · k. :" ., . l . ·18 ; .:.1_ . przygv.owana na s o e. · . .wcy· or. U"1 „ · a eusza ma- wych mebli · zapełniaiacych :większość cu za P:O OJ sypia ny z . -11-0 W!leatU ......, · · · · · · · · zurk1ew1cza i 1\liecz:vstaw Fl!ę_gerbaum (skrzyp- . .. ' · : · _;. . .• , · 25 t : '.:!, 1 ·· · · „ · ~c'; ,_. ·d · t-- • ·· 'd · :

0 
; rk. , 

ce). - W programie utwory Czajkowskiego.!._ salonów, · wpłynęła na. zwyiikę . ceny za ys. u°: arow, ~a wen":C'file Je Walo.ne · O ile J~dnak . mt~l .~Ją s.„.pan.e, ~ t?re '!1"'ra-
Część I. Symfonja V-ta: a) Andate-Al!egro co·n bl ·t . dst . .. · ' t · ś· • · I tapety zas do tego po.ko1u, o"S<Oibno - 7, cają uwagę na ~wp1elmczkę 1 raczą. się mą po-
anima, b) Andante contabiie con alcuna licenza. f1~ e , s ar~ p~ze . ~Wd:'Jke' whl tak' h tys. dolaf.ów. Lnny zbłeracz, kupił sześć · s'tugiw:ać, wówczas otrzepują popiół stale obo• 
c) Allegro, moder~to (Ya.lse), d~ Andante mac- · 1{ ~c~ną. om.eJk~~ ~e.kl~ · m[ · ·1 · ~. 1~ ~ m.a:.hon1~wyc11 · kr?;eseł. zii: 35 -·tyis:ięcy szy popielniczki>zaŚ paiący. się papieros kladą _i re· 
s toso - Allegro v1Vace. """:" C~~ć II. 2. Koncert l'a . . !est w w1.e . ic . s: epac . s,taroz) t . lin.gów. r, ·s.zafkę na iksrążki za - 25 tys. guty clymiącym si~· końcem na ohms. 
skrnypco~: a) Ąl1egr~ . .;;1vaci;:1mp - odegra z nQsc1, . neu;brah:zowanych p,rzeąe,wszyst- sz~rli!ll"· : ~,; ~·tara · an' rf'1',elska 8' .,.afa n.a.I~-· ... . · ' . ·. · · 
tow. orkiestry p. M. Phederbaum. - Część III. ki . L .d · ; · t · t Iko · · _ 1 • "'~'"': 'i' · • · s .. . " •' . .,. ' · , ' ... · · . · ~ - . 3. Suita Mozarti<tna, .a) Qigue, b) M_enuet, ' c) em~, on. yme •. . w:.ęc ez „ X . · mewie:_ żąca ~ąg1s do,, Lady Hamilton, ;ostałą · W kob1ccyc~ p~smach ~v Paryz~ po• 
Preghiera (Ave V!'rum). d) Themo et Viriations: lu.ll!dzd moze sobJe pozwo~ic n~k umfblo. sprz·edan:a za reikoirdową cenę - 100 ty-. wstalo, .naturalnie oburzeme na takie za 
22.00-22.05 -- Sygnał czasu, komunikat' lotni- wa~e 0·!11u auten·tyczncmi c".-\ ~nu, W) się.cy szylingów. ~ rzuty restauratorów. Ich r-dan.lem, opi-
czo-meteorolog1czny. 22.05- 22.20 .- Komunika-. r.ob1'0nen11 pi:z.ez d~wny'.(;h ma1s .row. . Największym pokupem cieszą s.ie me- nja restanratoró:W 0 palaczkach jest bez 
ty PAT-a. 22.20-22.30 - Komunikaty: policyJ- J k b d bl f · · k' · • L d il · "15 · J ·t · ·, · ·1 uy sportowy nadprogram · : · a o '. naj ogatsi i naj.bar ziei pa;,jo. . e . rancus1 ie .z cza.sow u w ra . -go cze n~m oszczers wcm, mt..zem n eu;rn-

' ' ·. n.ujący się przy Ji.cyt.acjac.h,· właściciel a- i 1:6-go. Oto ceny za niektóre. z tych me sadnionem. Najlepszym dowodem, że 

·Dyżury · aptek. 
mi . tych starY,ch mebli wystaw10nych n1 bli: garnitu1" , sąlonmv:y z rzeźbio:nego o~ przcdewszystkiem mężczyfoi zastuguj<l 
· sprzedaż w Londynie stai ą s:ę ;przede- rzecha - 32. tys. szyl„ .kanaipa - 14 ty:- na. zarzut roztargnionych i n i cos_troż
w..szy s1tik iem m iljo:nerzy angi·~~s cy i , ąrr.ie- sięcy szyL, rzeźbione łóżko , wykładane nych, są dziury, wypalóne papierosami 

flziś, w nocy. :lyżui•u ju ~.rneld. G. Antonie- rykańscy. Jakże za wro tne c~ny potrafol br o nzem - 9 tysięcy szy!in }:! ów, stary w kamizelkach, spodniach, parasolach. 
wicza (Pabiankka 50), K. Chądzyńskiego (Piotr- oni płacić za przed:miu~· któ;- v prz\'-pad- klawi}wr.d - 6 tys. szyl. Re1kor,d o·siąg- obrusach i dywanach w domu. 
kowska 164), W. Sokolewicza (Przejazd 19), R. I '" d t · . • - ' ~ · • .. '1. 1. ł .l 1 __ ,_ LJ~ .l ,_ Remhiel!ńskiego (Andrzeja 26), J. Zundelewicza n .. , .... im '? gus u, swi.a~t .ą7 r.' "e · RLl'.a nę Y. ję,1.,1na,H: 2 sizh.i.~\: ~J"'- ;uana iK<>mo- Ciekawe, kto ~ zwycięży w tef orygi· 
(Piotrkowska 25), M. Kąsperkiewicza (Zgierska <:v-: · • rnedn:wi:ych .r:i.;.za ;c.:;:, •·;w. ar da za - 100 tys, szył 1 sza1ka wykłada- nalnej walce, zdawna jedna\: w:adurno. 
:54), S. Trawkowskiej (Brzezińska 56). (b) t11 J..' w L·ondyme, . . . · na hroii:zem . za - 160 tys. sz~lmgów, 'l.e, na ' upór nienfa · !ekał·stwa. . ' ; . ,• „ ' ... 

; ' 



w najsilniejszym składzie Tabela rozgrywek 
wystąpi Ł.K.S. przeciwko Hasmonei lwowskiej. o m1strzostwo klasy A Ł.Z.O.P.N. 

W :nadchodzącą niedr.ieię odbędzie j stąpi w najsilniejszym składzie, a miano 

się w Lodzi niezwykle interesujący mecz wicie: Pile, Cyll, Gałecki, Jasińs.ki, 

- waLka 012 miejsce w tabeli mię2zy Trzmiela, Gosła'\'liski, śledź, Alde1c, Król 

OstaJnie rozgrywki o mi.strzostwo Jd. 
A. nie . p:rzyni·osły większych zmian w ta 
beli. Niemal, we wszystkich wypadkach 
zwyciężyli faworyci .• kdynie wynik re-

misowy Turys'tów z PTC. zepchnął ffole 
towych na drugie miejsce. Wipłynęło na 
to również un.fowa7..nienie zawodów \'{/. 
K.S. - Turyści. Walka o pienv
szc miejsce ro·ze~ra się między Tu
rystami lb a ŁTSG., gdyż resz-ta <lTu i y-n 
stojąca -najbliżej ŁTSG. utradła zbyt du 
żo pun;Mów, by móc jesz(;ze ·wakzyć c 
tytuł mistrza. 

Hasmoneą lwowską a f:XS Zawody tych Moskal, Stolłenwerk. 
drttżyn budzą zawsze scnsatję WWWiiJBJIKM*HHMJW™1iiiiiliiWWWlll!Em••m•rl!lłt:la11Si!!" !Rli'IJU'lllFJ!·.WWm. mrm111m111wmmł!lif#ł?lli!łłln~mł!!l&l!*BHNlł!·n'ł!l~&•11 

gdyż tka.Woraz-01.Vo nM1n1 Ł ~·.S. t•rzegry 
wa z drożyną tą wz Lwowie, V1ygrywa
jąc znów w Lod,~i. Obc::-n:e rzl~rw•)nym 

będzie rozchoóz;fo .:u.ę n.ie~ 1·l'~ o o re wan~ 
za przegrainą 3:1, we Lwowie, iecz i o 
wy.dostanie się z faitaLnego 13-go miejsca 
które prześladuje iuż ŁKS. od dŁuższego 
czasu. 

Hasmonea po ostatnim występie w 
ł.odzi przeciw Turystom poz.o.sitawiła 
·wrażenie inienadzwycza~ne, ze względu 
na sposób walki i zachowanie się graczy 
wobec przeciw.ni.ka i OS'oby sędziego. 
We Lwowie zn.ów gorący zwolennicy, 
Hasm:cmei poturbowali niektórych gra

czy Tucystów. Z teg-o powodu Turyści 
ponó zagrozili w Lidze, że więcej z Has 
moneę grać nie bę.dą. Jak widzimy sfo
su.nki o ty.le się zaostrzyły, że każdy 
mecz z Hasmomeą sfanowić będzie rów
nież watkę dziellticową. 

Jesteśmy p.rzeikon.ain.i, że w Łodzi do 
tadnych .zaiść n.ie dojdzie. i że spor·Łowcy 
łódzcy wyikażą W·ięcej taiktu, aniżeli ich 
koledzy ze Lwowa. 

łJKS. do zawodów z Has.m<>neą wy--
c~zas skońGZYć 

z brutalną grą na meczach 
łódzkich. 

W O$tatnich czasach zdarzają się 
znów na boiskach lódzkicli, wypadki pie· 
zwykle brutalnej gry •. kt6ra pociąga za 
sobą naturalnie poważniejsze kontu:,je. 
W ostatnie~ dw9ch tygodniach, ofiarą 
takiej gry padli Bertowski z Widz.ewa ·i 
falkowski z Ł.T.S.G., którzy to gracze 
przez dłuższy czas nie będą mogli wy· 
stępować. Czas, by się gracze opamię· 
tali, a zarządy klubów zwracały więcej 
uwagi na wy~howanie swych członków. 

Kto walczyć będzie 
o mistrzostwo w sobotę 

i w niedzielę. 
W nadchodzącą sobotę i niedzielę od· 

będą się w Łodzi nast,ępujące mecze o 
mistrzostwo klasy A: 

Sobota: godzina 17, boisko D. O. K. 
Union - łiakoah. 

Niedziela: Orkan - Sokół, godz. 10, 
tJoisko Ł. K. S. . 

W. K. S. - Ł. K. S. godzina 10, boi~· 
\co D. O. K. 

W•dzew - Prosna, godzina 11, boi· 
sko przy ul. Wodnej. 

Turyści - G. M. S., godzina 17, bo
isko przy ul. Wodnej. 

Ł. T. S. G. - P. T. C., godzina 17, 
boisko D. O. K. 

łłajbłiżSZB mBCZB ligowa 
W najbliżsą niedzielę, dnia 12 sierp

nia r. b. odbędą się w Polsce ciekawe 
gry ligowe. Na pierwszy plan wysuwa 
się mecz I. f. C. - Warta w Katowi
cach. Później Warszawianka - Tury
ści w Warszawie, Cracovia - Ruch w 
Krakowie, Ł. K. S. - Hasmonea w Ło
dzi, Pogoń - Legja we Lwowie i Śląsk 
- Polonja w Królewskiej Hucie. 

Niedziela najbliższa będzie dla Łodzi 
bardzo ciekawa, gdyż rozstrzygnie się 

kwestja 13 miejsca w tabeli. Ł. K. S. o 
siada 9 punktów zaś Hasmonea 10. Zwy 
clęzca zaJmrn zda się na stałe wyższe 
miejsce, a typujemy nim Ł. K. S., który 
wreszcie stoczy walkę o pozr stanie w 
Lidze. 

xxxxxxxxxxxxxxx: 
CZYTAJCIE 

ssEXPRESS WIECZORłłY" 

Kiedy 
..... 

nastąpi weryfikacja 
zawodów o mistrzostwo klasy A i . B? 

Już przeszło 4 miesiące trwa" w f,o
dzi i okręgu rozgrywki footbal J'' c; o mi
strzostwo klasy A i B, a mirno to nie 
styszy się nic o weryfikacji zawodów. 
W klasie A sytuacja przedstawia się 
dość jasno, natomiast z kl'asą B jest co
raz gorzej. Ani sluchu, ani duchu o tym, 
który z klubów prowincjonalnycn pro
wadz.i, ani stuchu o tym. czy się wogóle 
mecze mistrzoskie na prowincji odby· 
wają - slowem kompletna cisza. 

Tymczasem materjał gromadzi się w 
Wydziale Gier i Dyscypliny, a później, 

gdy nie będzie już na to czasu ,b~d .~ie 

się unieważniało, pov.rtarzaio zawody 
i t. d. 

Kiedyż nareszcie weźmiemy się e· 
nerglczniej do pracy? Czy panowie z 
Wydziałn Gier i Dyscypliny w Łodz.i 
wiedzą o tem, że w Warszawie roz
grywki klasy A kończą się Rajdalej za 
dwa tygodnie? To samo dzieje się z kia~ 
są B. A u nas jeś·li dobrze pójdzie, to fi
nałowe mecze klasy B odbędą się na.„ 
Boże Narodzenie. 

„ .... „ ... „„„„„BllimllilliB!llml„„„„„1i111łaAU„llllM•BB*mli'i!llB*illll!„ ... „„ 
Słynny trener Norling 

· przybywa w najbliższym czasie do Łodzi. 
Łódź, miasto kominów, zrozumiato 

wreszcie, że wychowanie fizyczne spo
leczeństwa osiąga się nie przez zabawy 
w sport, lecz przez trwale ćwiczenia 

mięśni, zdrowy organizm itd. Stąd taki 
dziś olbrzymi pęd do królowej sportu, 
lekkiejatletyki. Przy każdym klubie 
sportowym, szkole czy fabryce powsta
je jak grzyby sekcja lekko-atletyczna. 
Łódź dziś liczy kilka tysięcy zawodni
ków uprawiających ćwiczenia lekko
atletyczne. Brak jednak trenerów i fa
chowców w tej dziedzinie. Ł. O. Z. L. A. 
na czele którego stoi wskrzesiciel lek
kiejatletyki w Łodzi p. Aleksander Kor-

dasz robi wszystko, by pracę skoordy
nować, by skierować ją na właściwe 
tory. W tym celu Ł. O. Z. L. A. zażą
dało przystania do Łodzi na 1 miesiąc 
sfynnego trenera Norlinga, który przy
bywa do Łodzi w czasie od 15 sierpnia 
do 15 września. 

W tym terminie odbywać się będą 
wspólne zawody lekko-atletyczne dla 
wszystkich klubów sportowych, chęt
nych pań i panów. Zawodnicy dobrze za 
powiadający się zostaną wcieleni do 
specjalnych grup, ~dzie zostaną przy
gotowani do zawodów o mistrzostwo. 

1111111! ... ._._ ... _.. ... _._._...,.. 

Arne Borg zmuszony byl cz.ekać na 
okaz.ję cztery lata, by zrc\vanżować się 
australijczykowi Charltonowi, który go 
pobił na ·oJimpjadzie paryskiej. 

Sukces Arne Borga w pływaniu na 
1500 mtr. przyjęty zostat w Amsterda· 
mie z ogromnym aplauzem licznych zwo 
lenników cztcwieka • ryby. 

** * 
Nurmi i Ritola byli fa wórytami w 

biegu na 3000 metrów. Zdawaloby się, 
że nikt prócz tych dwóch marzyć nawet 
nie może o zwycięstwie w tej konku
rencji lekkoatletycznej. Tymczasem 
znalazl się trzeci finlandczyk, Lonkola, 
który odsadziił Nurmiego tylko o„. 70 
metrów, wygrywając bezapelacyjnie 
bieg. 

•• • 

kańscy i europejscy sprinterzy muskli 
uchylić czola przed 19-letnim smdentem 
kanadyjskim Williamsem. Dużo zwy
cięstw odniosfa ró\vnież Kanada \V kow 
kurenc~ pań. Nie byto to dziełem przy
padku, l~cz wynikiem należytego przy· 
~otov.rania całej cksjedycji ka 1rndyjskiei. 

** * Ju11osza Dąbrowski, sekretarz Polsk. 
Kom. Olimp. w korespondencji z Am
sterdamu na łamach tygodnika sp. „Sta· 
djon" w ten sposób charakteryzuje 11a· 
sza. olimpijską drużynę lekkoatletyczna: 

„Poza Konopacką i Kostrzewskim, 
którzy wykazali wieJ.kq ambicję w w:.il
ce na olimpijskiej bieżni - ambicji tej 
właśnie brakowało pozostałym repre
zentantom naszej lekkoatletyki. Zresztq, 
jak mi przykro stwierdzić, grupa ta byta 
z całej naszej drużyny olimiJiljskiej naj-

Na olimpjadzie amsterdamskiej fin- bardziej wymagającą ,j kapryśną, riaj

landja dowiodła, że posiada najlepszych. bardziej zarozumiałą i... najbardziej bez
długodystansowców. Nurm; zwycii:żvł wartościową. 
na 10,000 metrów, Larwa - 1500 rntr. Podczas gdy inni trenowali z ca.tym 
Ritola - 1500 mtr. i wreszcie Lonkola zapałem, sluchając święcie wskazówek 
na 3000 metrów. Brawo, finlandja! trenera. podporządkowując się bez slo· 

*.* \Va kierownictwu, lekkoatleci, widocz-

Zadęte walki toczą się obec:ni~ o :pa 
zostanie w klasie A. Najprawdopcdr,b~ 

niej smutnyt, ten los s.potka Prosnę, U
ni"On i GMS. 

Tabela rozg·rywe:k prze<liStawia się na 
s'tępuj.ąco: 

1) ŁTSG. 
2) Turyści 
3) OJ'ka.n 
4) LKS. 
5) P'DC. 
6) WKS. 
7) Widzew 
8) Hakoah 
9) Sokół 

10) GM!S. 
11) Union 
12} PTosna 

15 
13 
15 
14 
15 
13 
15 
14 
15 
14 
14 
12 

27 
23 
19 
17 
17 
16 
16 
11 
10 
6 
5 
1 

51:15 
46:22 
41:19 
41:~8 
34:33 
33:14 
25:21 
20:38 
25:5D 
16:36 
14:41 
13:45 

JułJiłeusi.'Ł: f<:S:--
przedstawiać się będzie 

• • 
1mponu1ąco. 

W <liniach od 9-16 września rb. na; 
żyw-O'tniejszy klub spo11towy w te.cizi L 
K. S. obchodzić będz.ie uroczystości 2{) 
lecia istnieniia. Dzi·ś ~eszcze pamiętamy 
jubileusz 15-lecia ŁKS . .i ,związane z tą 
uroczystością zawod'y spor.towe. Wszy· 
stkie podówczas sekcje wyka·zały swe 
wyczyny, ŁKS, gościł drużynę za,g!rankz 
ną if.d. W dągu 4 lat pracy nad sobą 

dziś ŁKS. doszedł do rewelacyjnych wy· 
nilków. Jubileusz 20-lecia wykaże wreSllł 
cie ŁocLzi sportowej, jak.i silny jest sport. 
Na program bowiem jubilet•.s.zu zfoż.ą !ię 
7.awody we wszysbkich gałęziach spo::rtu. 
Z meczów piłkarskich doiychcza-s ootu
jemy zawody 9 września z War.tą i 16 
września z Legią. Program farnych spo.r· 
tów zostainiie skompletowany w dniach 
najbliżs.zy.ch. Dotychczas wfomy jednak, 
że ŁKS. pragnie z.orgainizować prawdz1· 
wą Olimpja<lę w Łodzi, g-dyż for k'Jla.r
ski zostanie po raz pierwszy odd.any do 
użytku zawodnikom, pływalnia zos·t~nie 
najiprawdopodobniej wylrnńczoill.ą, gdyż 
obecńi:e już rozpoczynają się roboty ż:~
lazo-betonowe, bie:hnia, skocznia, :v.zut• 

nia Hd. zostąja dostosiowane do !l'lOWO• 

czesnych wymogów. 
\V skła·d komitetu ju!:riieusz0wego 

weszli: Krachulec przew-0·i:b.iczący, Kor· 
dasz, Golińsiki, Łukasiewir:;;, Luhaw,ki. 
Jos i Lange. 

Pięcioboje o mistrzostwo 
Łodzi. 

W dniu 19 sierpnia rb. na boisku W. 
K.S. (plac Halle:ra) po południu Łódzki 
Zwiąoz:ek Lekko-Atletyczny organizuje 

zawody w pięcioboju o mistrz-0'9two Lo 
dzi d:la pań i panów. W zawoda:ch mogą 
wziąć udział wszyscy chętni obywatele 
Łodzi. Program następujący: dla pań: 
b.ie.s 60 mtT., sk-ok w dail z rozbfogu, rzut 
O'Sl2:~zepem i dyskiem oraz hieg 200 mtr. 
Dla panów: b.i:eg 200 mtr., skok w dal, 
rzuty oszczepem i dys.ki~ oraz bieg 
1500 mtr. 

Zgłoszenia ;przyjmują: se'kretatjai: t;, 
O.Z.LA., Piot.rikowska 15 O.i. UKS. Pfo.tr 
lkowska 168. Anglicy okazali się nietylko dobrymi nie, uznali, iż celem ich wysil·k·ów było 

sportsmenami, ale i szczerymi kolegami zaklasyfikowanie sie do wyjazdu, a tJie 

uczestników oPmpijskich. Gdy dr. Pel· walka w Amsterdamie. Klumberg musiał 

tzer odniósł nadspodziewaną porażkę w ich wprost siłą zmuszać. do pracy, a ja· Polska Rumun1• a 
biegu na 1500 mtr. Lowe i inni angl'L;y kiekolwiek skrępowanie, a jakiekolwiek . - · • 

pocieszali go pierw.si w kabinie. Po k'l· skrępowanie, swobodv w okresie przed Międzypaństwowy mecz 
ku dniach Peltzer otrzymał od ckspedy· zawodami uważane było za rz.ecz zunel- I 1 

cji angielskiej pocieszający Ust, w któ- nie nic na mie}scu. Rczultató cllarakte- ekkoat,etyczny. 
rym anglicy starają się przekonać dra rystyczne powtarzanie się obrazku: Jak się dowiadujemy, mecz lekKva· 

Peltzera, że porażka jego była dziełem zwarta grupa zawodników wszelkiej na· tletyczny Polska -' Rumunja odbędzie 

przypadku. List podpisany by~ przez rodowości, wyraźnie oderwany polak- się w dniach 18 i 19 sierpnia w Warsza· 

Lowego, Stallarda~ Starra, Tathama i I oczywiście z tyłu, tracący metodycznie wie, a nie we Lwowi,e, jak pierwotnie 

Bakera. teren w takt okrzyków kolegów „A. Z. podawano. Skład reprezentacji Polski 

•** S., A. Z. S." okrzyku, który wobec kom· nie został jeszcze wyznaczony, gdyż 

Największą niespodzianke wzbudzi· promitującego wyniku szczęśliwie za· sprawa ta napotyka na pewne trudności, 

ta w Amsterdamie Kanada. Któżby po- stąpiq inny, któryby zawierał slowo ze względu na wyjazd kilku lekkoatle· 

myślat, że Kanada zajmie tyle pierw- „Polska". 1 tów na _rrtlędzynaro.dowe zawody aka· 

szych miejsc. A jednak wszyscy amery- Bez komentarzy~ demickie. 
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Dzis i dni następnych! 
~ 

c 
A 
s 

SUPERSZLAGIER FILMOWY, PEŁEN ORYGINALNYCH 
POMYSŁÓW I PRZYGÓD W 12 AKT ACH POD TYT. 
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I 

N 
o 

(ŚWIAT MÓWI o TEM •• ) I 
N 
o 

W rol. gł.: Elga BRINK ~~~z:k:'::~ i Jack TREVOR Wspanlały,typ ameryl\a11m3. 

Gonitwa za piękną kobietą ~ nagrodę 100.000 dolarów. - Hamburg, Nowy York, Havanna, Jamaika Pamuna 
Costarica, San Pranclsk<>, Honolulu, Yokohama, Nagasaki, Sianghaj, Toki~, Pekin, Korea. 

Orkiestra Pod dyr. J,,. KANTORA. 

DID 
Dlii PO fal 01tatni I Wielki POdWóiDY program I 

- I. -

Mą* bez ślubu 
NajW'51'anialsza kornedja wszystkich czasów, 10 aktów 

powikłanych i p1kan nych sytuacji. 
•= -StWil- W rolach głównych ; !!_• • • 

REOINALD DENNY 
Król humoru 

OERTRUDA OLMSTED 
Najczarowniejsza kobiet_a Ameryki . 

CiERTRUDA ASTO.R 
Najwi~ksza l{okietka ekranu. 

li. 

KDBIBTI\ z PllLJDłtl\ftll 
Wzruszający dramat życiowo-erotyczny, ilustrujący walkę 

dwu kobiet o jednego mężczyznę. 
WM•*!!e! W rolach g-łównych: „._ 

PAT O'MALLEY 
N~zapomniany Wielki Książę Sergjusz z „Białych Nocy• 

oraz 

MAE BUSCH 
Wielka tragiczka ekrnnów amerykanskich. 

Ilustracja , muzyczną. pod batutą A. Czudnowsiuego. 

Pmatet ~Hmów o ~0~1. ~-ei 10 Bił. 

Kliii0Br1 
Choroby wene• 
r31czne, skórne 

i wło:sów 
leczenle lampą 

kwa.re . 
Andrzeta Nr. 2 

Teł. 32-28. 
Godziny przyjęć: 

od 1,30-2.30dlaPań 
od 6-8 dla Pan6w 
Wntedzlele 1 sw1ę· 

od 10 - 12 

1•Z dutę !ronto
we pokoje do 

wynajęcia osobne 
wejście elektryc:r;p 
~ość i centralne o· 
grzewanie. Of, dla 
„R. B." 12 

POCZĄ TEJ( SEANSÓW O OODZ. 6·ej. 

JUTRO PREM.IERA 

KINA ,,SPLENDID'' 
WIELKI P ... DWÓJ N V PłłOOR.AM. 

- I. _. 

„PENSJONARKI" 
Romanse studentek dzisiejszej doby, na tle budzącej się pierw 

szej miłości i płerwszyd'l nt-mit:tnoścł. 

- 11„ -

. ,„KSIĘZNIC:ZKA 
. MARY'' 

t>ramąt ęrotyczny w 12 aktaeb, 
według powieki gło~nego pisan• rosyjt5kiego LiRMONTOWA 

,....... Główne i:ole ~feują M•••••• 
Art,ści moskiewskich i kau'4a&klch teatr6w 

»olltór LECZNICA ID U ftRKnłllf KJ w. t mmnll I i.•-:r:a'r.'~~!~111c;.i.;a.:1~.::•11- I. li. R u " ~ 
Chorob» skórne Piotrkowska 294, tel. 2z„s9 chQroby węwnętrine 

wenersi1•i:• i (przy przysta~J(u tr~mw. pą.bJanic· Zawadzka N1 8, S7-34. 
rqoca:qp c_ w~ Is.ich) J;:fZYJ!lluje clloryeh w choro· Ó • t 
POWRÓCI&. bach wszntkicb 11pec;jal11ośe1 od g. powr Cit. rd ń " AtJ H1 rano do 7-cj po pol. S;i:eteplenie -__ .;.._, _______ _._ 
.u a Sn'!' .„..,. ospy, anąlln (m.oe<1q, kału, krwi. -

l,J1,'::.. 1 C.~:1~:_3,4g i;lwocin etc.) operacje, opatrunki. OTWOCK 
i s-9 w. Porada 3 złote 

Dr. med. · W!z,yt~ Qa mie$de. J>@sfllnat .„IULJAl'łÓW" (AnnvGwirc 

JAH P~lAK 
Za~Jegl i o~e~ac.1e od. umowy. KlłPiel• manowel z Łodzi) polęca polcofe słonecz· 
świetlne. Nasw1e_tlama lampa kwar- ne, ur::ądzone według ostatnich wyQJa• 
cową ~oentgęn, Elektryzacja. Zęby gań ko1J1fortu i higjeny. KuchQhr. fran• 
situcznc. korąnY %łote, plat:vnowe ćuska. wvkwinłni;i.. Ceny . pr~ystępne. 

Cher. WeWJJ.~lr:.enę I most~. 'A4re$; Mł4i4ką 24. t11l, 60. 
Andrieja 43 W niedzielę i świeta c,fo godz. 2 r>o p.1rl!llBR••••••m••i 

Pońtiotay i!~wa~ne 
telefon 64-21. o K A z JA 11 

P:-:i:yjm uje od u~1z 

J>rzv l\~ft)0 ~ H!CJ IL zie 1w1 P_P1,oędtr"'oór~ Le kort. n1ntnta ulicy uu J ~ L !IY 1U 

f. luowiu A PRzY81c1NA 
imyjmu1e w lecz. mo_tna dostai! obrazów rntzno mało- -

i irnie, suknie trikcilinowe i t. p. 
prz,Qmuit= do reperł!lcji, 
ut. e ••• ler1tnla 78, lll pictiro. 
T~tiiQ, ba w-i;irvw•tnem młeJzk"niu 

nicy przy ul Piotr. duiiy wvbór • . " ~ 
kowskiej 

0

294 W80J(b r':i::e!k,.~ego IDSflf ną dogodr1vc· - potrzebna wykw aU 
„ w11-rupk11>h h pouzehria lepsza fikowan11- znanic1,1 

codz2i~n1iewe1·edczgodz tJlko PD z Zł. tynodn OWO tpeo. ępr•· d1iewę11ym~ da .rzvstk• do zakładu 
!.ł • wa obrą.;i:ów 9-~lo miesiąc:znego fryiio;sklogQ, 1.J, 

-------. · ~uecka. Zgłasz;ąć Brz1u:ińska 36, 10 
Pr7wotna _ Szlfqłą Powszec!ląa się w ciwaftele o 

lł. ]~~I~ M~ir U Wesołków ny gzt:io!" wJ;~i. :.i 19-po-tr-że-hn-. -m-11.ri-1k-u~ „,. Pletrk„w 11._ SA Ili piętro. 30 nvstka n~ stałe 
'"' "' ~ • ..,., 1•• - zarai. Ce~lelnlap~ prJ'Yfątufe d1łopc;:6w i .... z1ęwczvll"'ł od Nr. JO, 9 

k ~at 7 i gruntownie przysposabia do ~zkół potrzebmi ekspe· _ , _ -Z pewy*szyrn api· ś d · h -
re ntc , • • clJent~ do ma"a , 0._„b„; f,.,,.

1
·,..r ta•e"' chcę „rzysłll· 7 apt"s ;„f · ..1 20 g " ""„ „. „„ „, piĆ .... dq sclidnego 4" - Y• .„ ormae1e a„ . • o st~•Plł!•,zvl'lu kopfękcji daąs l'llcskj i damski i 

przedsiębioJStwa. w godzinach cd 10·«1 dct u.ej. sklef, Glłksman ul, fryzierk:a, Główna 
I Pożądane szczegóło , .• _ ~ •... ,; .. ,. ptówn" 1. Nr. 20 U 
I we oferty pod 10000 \ ~ ·" .:-· „„ : .„ WW --

- ;j/ Łodzi zl. 4-00 mies1ec~11ie . .::Zain4eisco~•a 5 -%!. ---0- ł · . iW"YCZAJNl'!: a p. n wrert~ mllłm:trGW)' lna sA>tt~ 10 szpalt). w fł!K~C~a Prenumerata mieslęcznle.-Zagranica 7 zlotycb 'Jllesięc~.aie- ,g oszenta. 40 gros:y za wierz milf"..netrow.v (aa stroale 4 s::,talty). 2.aręczynmve I zaślubili pe 

------
• . Odnoszenie do domr)w łO groszy. r=rrm = ' =--~ te-kścle 10 zL Zamiejscowe o 50 proc;. Zazr. o 100 proc drotet. Za termin'JWf dra• 
Redallcla I AdminlsłtacSa, Plettłlowska 6. llod:r:1ny pnyj'f red;.'ltcll 11-t D&łoszed admlnfstr nie odpowiada Dl'obne 10 er- Poszuk pracJ s zr NaJm11 5U li'• 
"f'ctcfoa11 ndakcil ?7-24, 36·U, a. • .t.& fO poi- ~ękop!sów niezamów~ &J&Joucma kolorOlłl'ł lmlllimaln.a wle.lkoft ewtert atroaJ'J 100 Pro~at llrOłlf 
Teleloai 1dmlnłstracil zz, U - - - - Uob ntc zwraca alfl, - - -' .. ._ ...,........,._. ___________ _ 

\N drukarni •• Republika" So. z Osr.r. Odt>. Piotrkowska 49 i 15. Rediktor od.Dow. Jan Grobelniak. 




